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Do&Eme&i oliwili.
•Taż po zatwierdzeniu pewnej liczby kandy

datur poselskich wystąpiła lwowska Rada na
rodowa z odezwą wyborczą, która w ten sposób 
j" a .snacznej części, wyborców przychód/,i „post 
Rstum" — wpierw im bowiem kazano głosować 
N  pewne osobistości, a potem dopiero im wy- 
Jłomaczono, dla czego to mają uczynić. Ale ten 

rak chronologicznego następstwa jest najmniej- 
®Za z wad odezwy. Ze względu na treść swo.ą 
Pozostanie ona. w dziejach konstytucyjnej myśli
*  Galicyi, smutnym dokumentem niwelacyi po- 
|'tyczuycn pojęć pod strychulec, obcinający wszel
ki poryw ku wyzwoleniu kraiu z pod obucha 
Panującej w nim od lat 40 wszecliładnm kote- 
łTi Konserwatywno-klerykalnej.

żeby też jedno przynajmniej rzucono sló- 
^ 'ezko o zwycięstwie idei demokratycznej, któ- 
rej ir/razem  jest powszechne głosowanie; zeby 
cJoc w przelocie zaznaczono potrzebę wyzy
skania tej idei dla ludu, dia mieszczaństwa! 
j-*.1? masz śladu tej myśli, która siłą faktu ciś- 
jLe jja dzisiaj pod pióro! Zdławiono ją, przy w&- 

Wiekiem, na którem w/pisano nazwiska 
IlrL&nrow konserwatj wnycb, klerykalnych i 
^komo-demokratycznych.

Taką odezwę można było wydać tak dobrze 
Ptked laty 30 Iud 20, jak wydano ją dzisiaj,
* ^  tylko różnicą, że wówczas nie byliby jej 
Popisali przedstawiciele demokracyi polskiej. 
.  TJzinaj musiała ta odezwa wychylić na wi- 
, friuą wyborczą blaae, niedokrewność zdra- 
?®jąee oblicze, bo autorami jej są przedstawi
c ie  tych sprzecznych z natury rzeczy kieran-

politycznych, które w każdem. zdrowo roz- 
/^Jującem się społeczeństwie, stają ze sobą do 
^alki wyborczej, a nie kojarzą się, nie zakła- 

aią spółki mandatowej.
Trzypatrzmy się treści tej odezwy, która nka- 

;*** się wczoraj, w Krakowie i Lwowie, na 
^ R ita ch  organów prasy „skonfederowauej".
. ż&zaacaywsąy, że kraj wybierać ma posłów 
a° Rady państwa, „ua podstawie nowej ustawy, 
r .^ R ją c e j do głosowania wszystkich obywa- 
r p  (az tyle słów poświęcono powszechnemu 
sjR-owamn), podniesiono z naciskiem, że jeżeli 

obywafele nie pójdą razem, to mandaty do- 
się aino ,,w ręce naszych w rogów", albo 

hjce tych, „co s>toją pod sztandarem rewolu- 
T* socyilnej". Wystraszywszy czytelnika tą 

0 bą, rozczula się odezwa nad sukcesami po
r t k i  Konserwatystów (bo właściwie Sejm a 
^Rstrwatyści, to jedno) w erze autonomicz-

fi] J,l«  wiedzieć dla kogo tę część odezw y -kro- 
łh*** ona nawet dla ludu włościańskiego 
u .R - naiwną! Bo powiedziano w niej, w ja- 
 ̂ 6,11 to zaniedbaniu zostawili Gabcyę Niemcy, 

SiaT ^  kwitnącym stanie ukazuje się 0x.a dzi- 
m po tyluletnich rządach autonomicznych, 

bierając się do pracy nad odrodzeniem 
— czytamy w odezwie —  Sejm rozpoczął

®4 f ą h d a m e n t i w ,  t o j e s t o d s z k ó ł l u -
^ ”  ’ eh  (?), świadom tego, że tylk_ oświeco- 
tei 0^n°ść potrafi zrozumieć obowiązki obywa 

i zdolną będzie do wytrwałej, rozumnej 
gę? T  dla swego dobra i dla lepszej przyszło-

_ > głównym wydatkiem budżetu krajo-
b y ^  i są koszty zakładania i utrzymania 

T̂ kół. ób ok  tego w budżecie krajowym rosną 
r^Rzni® wrydatki na szpitale, na regulację 

na pudniesienio rolnictwa i przemysłu. 
ł t k i  t e j  p r a c y  s ą  w i d o c z n e ,  a l e  p o - 

hię* * i 15 8 fc P o w o 1 n y, gdyż każde podwyższę- 
hią ^ d a tk ó w  budżetowych, wymaga zwiększe- 

y  j f k a ra podatkowego."
od fałszywego przedstawienia rzeczy, 
na paradoksie, mającym, jako nowa

lia polityczna, tyle smaku i wartości, co memo- 
rowany przez uczniów I klasy gimr.azyalnej 
„przykład", że „terra est rotunda et globosa". 
Najsłabszą stronę działalności sejmowej, bo ak
c ję  oświatową, wysunięto na pryncypalno miej
sce, jak gdyby obudzić chciano refleksye na 
temat, co Se^m mógł i powinien był w tej 
sprawie zrobić, a czego niestety nie zrobił.

Odezwa ubolewa w dalszym ciągu, że „Niem
cy" przeprowadzili zmianę konstytucji w Kie
runku bezpośrednich wyborów do parlamentu, 
podczas gdy przedtem Sejmy wybierały delega
tów do parlamentu. Jeżeli czterdziestoletnia go
spodarka Sejmu ma być objawem korzyści, ja
kie z niej na kraj spłynęły, to nikt chyba łzy 
nie uroni nad krzywdą, jaką nam „Niemcy" 
przez ową zmianę konstytucji wyrządzili.

A lo na pocieszenie czytelników dodaje zaraz 
odezwa:

„Utrzyuialo się jednak solidarne Koło polskie 
w Kadzie państwa, ściśle złączone z Sejmem, i dla
tego Poiacr mają dotychczas w Wiedniu wpływ i 
znaczenie. Wszyscy nieprzyjaciele Polaków, którzy 
pragną, aby nam odebrać wszelką władze w tym 
kraju, uderzają o<l dawna na Koło polskie. Keformę 
wyborczą wyzyskać f'hcą ni i», s b y  K j I  o p o 1- 
s k i e  c a ł k i e m  r o z b i ć ,  a przynajmniej bardzo 
osłabić. Cieszą się już teraz Niemcy, że znienawi
dzone przez nieb Koło polskie m a w G a l i c y i  
t y l u  w r o g ó w ,  że są nawet obałamucenl Polacy, 
kfórzj głoszą, że posłowie polscy do Koła polskiego 
należeć nie powinni.®

W  tej gwarze ludowej zrzędzi odezwa, pomi
jając milczeniem kwestyę najważn:ejszą: z ja 
k i c h  ż y w i o ł ó w  p o l i t y c z n y c h  s k ł a d a ć  
s i ę  p o w i n n o  K o ł o  p o l s k i e ,  jeżeli ma być 
wyiazem społeczeństwa i jego potrzeb? Nie po
wiedziano tego w odezwie, bo przecież podpi
sali ją  konserwatyści, klerykalii „demokraci" —  
wszyscy „skonfeuerowani" celem obdzielenia się 
m.mdatam Stąd zupełny zanik politycznego 
nerwu w tym akcie wyborczym, który tryskać 
powinien życitm, zachęcać do świadomej poli
tycznego cólu akcyi obywatelskiej.

Ta część odezwy, która najwięcej mogła wy
kazać racyi jakiegoś sol idarnego współdziałania 
stronnictw polskich, mianowicie część dotyczą
ca wy boru w na wschodzie, —  wypadła właśnie 
najsłabiej. Kwestyę tę zbyto w kilku wier
szach. Natomiast zwrócono się w dłuższych zwro
tach do innych, nieskonfederownnych stron
nictw.

„Syonistyceni agitatorzy nawołują l u d n o ś ć  ż y 
d o w s k ą ,  aby wyMnrała tylko takich posłów, któ
rzy przyrzekną, że do Koła polskiogc nie wstąpią. 
S o c y a i 1 ś c i głoszą otwarcie, że dla nich g l ó w- 
n ym  c e l e m  jest zniszczenie wszelkiej w ł a s n o 
ś c i  p r y w a t n e j .  Przy wyborach nie z narodo
wego obuzu oczekują nawa, ich kierownictwo jest 
daleko p o z a  g r a n i c . m i  n a s z e g o  k r a j  a. —  
Stamtąd przychodzą im rozkazy; a ao czego są 
zdolni wobo własnych rodaków świadczą ich krwa
we rządy w Wamzewie i Lodzi.

Rzucają się radykalni wichrzyciela po wsiach. 
Nie o wybory im chodzi, alo o LJlczczcnio i zabór 
własności. Głoszą n o w y  p o d z i a ł  z i e m i ,  aby 
pozyskać dla siebie włościan, a nie chcą nic o tem 
wiedzieć, żo przy r o z r u c h a c h  a g r a r n y c h  
najoaroziej cierpi spokojua, pracowita ludność wło
ściańska.

„Wśród tylu niebezpieczeństw łączyć się powinni 
wszyscy, co  w l o r n l  p o z o s t a l i  B o g u .  o j c z y 
ź n i e  i p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i ,  nie pragną 
cudzego mienia, ani też swawoli i gwałtów.

„Trzeba nam wybierać na posłów ludzi d o ś w i a d 
c z o n e g o  p a t r y o t r z m u ,  l n d z i  s t a ł y c h  
z a s a d  (alo jakich? 1’rzyp. red.), którzy umieją po
święcić własne ambieye dla wspólnego dobra. Trze
ba nam wybierać takich, co uznają, żo w czosach 
powszechnego zamętu i tylu przeciw Polakom pow 
stających wrogów, zaślepiony tylko, albo przewro

tny człowiek może zDawienio kraju widzieć w tem, 
aby kraj utracił poważną, jednolitą reprezentacyę 
w Kadzie państwa."

Te płaczliwe, sztucznym jakin ,, w dodatku 
źle robionym zapałem zaprawione nawoływania, 
zamieszczamy rozmyślnie na dowód anemii po
litycznej, która musiała być natnnJnem na
stępstwem spółki mandatowej, łączącej pod je
dna firmą aż trzy stronuKó.wa polityczne.

Dlaczego taką jest ta odezwa a nie inną. 
tłomaczą aż nadto podpisy, nod nią umieszczo
ne. Oto, ich poczet:

Prezes: Tadeusz Cieński; wiceprezesi: Włodzi
mierz Kozłowski, ks. Leon Pastor, Albin Rayski.

Krzysztof Abrahamowicz, Stanisław Biega, Jan 
Cebuli, Aitur Zaremba Cielecki, Stanisław Ciuch- 
ciński, Włodzimierz Czerka rski, Stanisław Głąbiń- 
ski, Józef Gold, Stanisław Jędrzejowiez, Juliusz 
Leo, Natan Lówenstein, ńficiiał Michalski Stetan 
Moysn-Rossocliacki, Artur Nimhin, Jan Potoczek, 
Edmund RieJl, Michał Rostworowski, Jan Rozwa
dowski, Ludwik Rydygier, Józef Sare, Stanisław 
Scnatzci. Stefan Sękowski, Tadeusz Skałkowski, 

Lktor Skołyszewski, Stefan Skrzyński, ks. Adam 
Wesolińaki, Ignacy Wróbel, Stanisław Niezabitow- 
sk Wincenty Pilch, Zazisłsw Próchuieki

Ten konglomerat ludzi rozmaitych stronnictw, 
przetopionych tutaj na jtsuen metal, mający do
starczyć obiegowej monety wyborczej, to także 
dokument chwili.

tyiet pulskitii «9bceto u toietftiu.
(Kwrsp, „N. Reformy").

Wiedeń, 8 kwietnia.

W  sali hotelu „Savoy“ przy Mariahilfersiras- 
se, oabył się w niedzielę, w i e c  p o l s k i ,  zwo
łany przez polski komitet wyborczy. Wielka 
sala była pełna. Po zagajeniu wiecu przez iu 
żyniera D z b a ń s k i e g o ,  nastąpił wybór pre- 
zydyum. Przewodniczącym wybrano |ednogłośnie 
inżyniera K o n r a d a  K o r o t y ń s k i e g o ,  za
stępcami przewodniczących inżyniera P o k o r y -  
l e » a  i N e g r i n i e g o ,  wiceprezesa „O jczy
zny" Na sekretaizy powołano pp, dra K u r z a 
wę,  B u j a k o w s k i e g o  i K a n n e r a .

Pierwszy zabrał głus O b m ó l s k i  dla zda
nia sprawy z czynności komitetu w j borczego i 
określenia stanowiska, jakie, podług zdania ko
mitetu, ncleży polskim wyborcom zająć wobec 
zbliżających się wyborów do Rady państwa 
w Wiedniu. Po nim przemawiał dr H o f  m o k 1, 
również w imieniu komitetu, przedkładając wie
cowi do uchwalenia następującą rezolucyę:

„Zebrani na wyborczym wiecu w  dniu 7-go 
kwietnia 1907 Polacy w  Wiedniu uznają n; > 
odzowną potrzebę solidarnego postępowania we 
wszystkich Sprawach politycznych, a w szcze
gólności przy zbliżających się wyborach do 
Rady państwa. Solidarność tę należy zaznaczyć 
g ł o s o w a n i e m  a a  j e d n e g o  k a n d y d a t a  
p o l s k i e g o  w e  w s z y s t k i c h  o k r ę g a c h  
w y b o r c z y c h  wiedeńskich."

Nad rezolucyą toczyła się dość długa roz
prawa. Ze strony socjalnych demokratów od
zywały się głosy, p r z e c i w n e  rezolucji i 
z tej strony p. K a n n e r  przedstawił inną re
zolucję streszczająca się w tem, żeby Polacy 
głosowali na k a n d y d a t ó w  n i e m i e c k i e j  
s o c y a l n e j  d e m o k r a c y i ,  jako orędowniczki 
praw wszystkich pokizyw lżonych ludów.

P. N e g r i n i  podobnis sprzeciwił się rezolu
c j i  p. Ilotmokla z wręcz przeciwnej pobudki, 
mianowicie polecając polskim wyborcom głoso
wanie na kandydatów stronnictwa clirześcijań- 
sko-społecznego. Ujawniły się tym sposobem 
dwa przeciwno prądy, nie odpowiadające treści 
rezolucji komitetowej.

Podczas rozprawy zrywały się od czasu do

4iou uli ńj j  sprzeciwu, Które yeunai. prz - 
vhały. Przemawiał między innymi: rzeźbiarz St. 
E L e w a n d o w s k i ,  T e r a k o w s k i ,  prezes 
„Sny" E i n f e 1 d , członek zarządu wied. od
działu Uniwersytetu ludowego, P o h o r y l e s  
i inni.

Przewodniczący po wyczerpaniu rozprawy 
poddał rezolucyę komitetu pod głosowanie Dłu
go mozolono się nad stwierdzeniem stosunku 
głosów „za" i „przeciw". Okazało się w końcu, 
że rezolucja konuteiu z y s k a ł a  w i ę k s z o ś ć  
k i l k a  g ł o s ó w .  Tymczasem zabiał głos dr 
H ó f m o k l ,  czyniąc nieco „post festum" uwa
gę, że na lewicy między polskimi socjalnym i 
demokratami, znajdują się rzekomo nie wyborcy 
którzy, zdaniem jego, nie powinni głosować 
przyczem użył tak ostrego wjrazu, iż ten spo 
wodował wielkie wzburzenie, które zamieniło 
się niestety w zgiełk tak wielki iż przeu odni 
czący nie mógł enuneyować wśród zgiełku 
krzyku wyniku głosowani. .

Ubolewać należy nad takiern zakończeniom
•wiecu.

Dalsze obrady stały się niemożliwe. Dl a.ego 
też nie pizyszlo już do obrad nad kandydatu
rami.

Na wiecu między innymi był obecny poseł 
Włodzimierz G n i e w o s z .  Wietłate.

Stetan Żerom ski
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(Giąy 4als*y.)

“ cudnej urodzajności wyhodowała wnet
ogredy i owocowe sady —  i tak so- 

K  ^  nieznacznie i poniekąd wbrew woli, 
H)ś . ułica. Nie było to przedmieście, ani 

Wn*01 miast®. Człowiek łatwowierny, skory 
* N i i nie spoglądając* na zjawiska
J S t r  *  widzenia mateijdlistycznego, przytem 
Iń-^k /  mógłby był popaść w ekstazę na 
'L r b ork ów , ganeczków, parkanów, sadów... 

a v ’° ‘ TT/.ielnica, o której mowa, nie mia- 
z an* z ó workami na A ntokolu,

T- ■ dnem' zgoła Bożemi czeladnam,.
buń„0,-ied:l o łHn Tw.r otwarcie: a worki owe były wy- 
r“go ^  , Przeważnie przez Polaków Mojżeszo- 

/^ h łó w ZUaUia- —  a nadto dodajmy —  z raa- 
? ° 'v3 ,.w rozmaity sposób pozostałych od bu-
i ^ztą T‘  wzmiankowanych koszar! Nietylko 

■ >vi o, wapno, cegła, kamień i tym po- 
 ̂ , pfJ łI|Ty. ale nawet farba niebieskawo-łza- 

”®dna(ta e Vąca ściany, była na całej ulicy 
1 można się wyrazić, koszaro- 

5Newa ■,JŁa" ^  dworkach od frontu mieszkali 
ch-" i® zrmiozni izraelici, na tyłach mieścili

“ŚC1r - - ‘ - •• - ■ ! • • —* ^aiiia Jaill°  najbardziej niezamożni. Mie-
* 0(lie^ ai?. uJTy baiecznie tanie z® względu

i tL0*1 miasta, brak chodników, la- 
ewkn , nP°dobieństwo obdarcia z p rz /o  

nsobhwi® w n ocj, każdego, kto, me

mając od natury danych sił odpowiednich i 
okutego drąga, zamie.zkiwaćbr zecnciaJ w tych 
stronach. Droga, obok której stały domy, wy
chodziła za ostatnim już nie w pole, lecz w naj
pierwotniejsze pastn :sko mieiskie czy w :ejskie, 
porosłe najordynarniej jałowcem, stawała się 
rodzimą, krętą drożyną, a wreszcie w krzakach 
i wrzosach, jakby ze wstydu, ginęła.

W  tej właśnie wygwizdnej dzielnicy, bliżej 
pastwiska, niż koszar, Ewa wynalazła mieszka
nie dla Łukasza, kiedy począł do zdrowia przy
chodzić. Frzez kilka tygodni niebezpieczeństwa, 
kiedy Jeżał w szpitalu, mieszkała na mieście 
(w pobliżu szpitala), najmując ciupkę od pe
wnej meramożnej familii. Codziennie była przy 
łóżku chorego, opiekowała się nim, czytała mu, 
grała z nim w szachy i t. d Kiedy dr W i^ o - 
siński zdecydował, ze. dzięki nauce, pacjent 
jest ora my i pozwolił już mysie, o kuracji 
poza szpitalem. Ewa zbiegała miasto wszerz 

wzdłu- B y k  na waaelkich schodach i we 
wszelkich izbach ..pojedyńczych;. Nie był* 1 o 
sprawa łatwa znaleść dwa pokoje me poRtwone 
ze sobą. a w  tvm samym domu, z ktoiycń je 
den b iłb y  w zupełności odpowiedni dla Łuka
sza, przychodzącego do zdrowia. Nareszcie w 
dniu wyszukała w jednym z drewnianych lo- 
mów owej zamiejskie,; uliey wszystko -I"  «a 'j ’- 
ne. Dla Łukasza najęła pokój < użj kadr”, 
z szerokiem oknem pOiudniowem, wychodzącem 
na ogród i czyste pola. —  dla siebie z drugiej 
strony doma wynajęła izdebkę, bardso zresztą 
niską, c ;asną, brudną i podłą. W czy stko tam 
wymyła, wyczyściła, poszorowaia. Zniosła rze
czy niezbędne i przed Bożcm Narodzeniem w lek
tyce pod opieką lekarza przetransportowała 
chorego

Łukasz, pomimo kosztów szpiiaic/ch , m.ał 
jeszcze dosyć pieniędzy, zarobionych w Zgli
szczach Ewa na swojo utrzymanie poczęła za
rabiać. Dr Wilgosiński, który, jnk  się notory
cznie okazało, miał w sobie poczciwości conaj- 
mniej na dziesięciu przeciętnych chirurgów, 
w /robił jej pisanie u adwokata, rzecz nieby
wałą w tem mieście od czasów wiekoprmnej 
pamięci statutu wiślickiego, a może nawet i da 
wniejszych.

W krótce jednak to zajęcia urwało się i to 
sposób dość bolesny. Adwokat, człowiek fa

milijny i, co za tem idzie, moralny, pod wpły
wem żouy, osoby również moralnej, wymówił 
Ewie miejsce ze względu na. pogłoski, które 
do niej były przyczepione a płynęły za nią. 
jak welon. Nikt nie wiedział, kto ona jest. 
skąd, jak, „co za jedna" Wiedziano natomiast, 
że ma związki z owym Niepołomskim, notoiycz- 
nyiu atenszeui, awanturnikiem, nio szanującym 
polshLh hrabiów, poiedynkowiczem.. D r Wilmo
siński, raz skompi emito wany i posądzony5 o 
wspólnictwo z ateistami i, co za tem idzie, >udź 
m bez moralności, — pomimo całego sye^o 
męstwa, zdaje się, stchórzył i nie miał już siły 
Jo protegowania Ewy gdzieindziej. Zaczęła te
dy szukać sama. Nio znała tam jednak literal
nie nikogo, a nadto zajęć, do któ-ych mogłaby 
się pizydać, w mieście nie było. Ogłaszała Aę 
w miejscowem kołtnńsko-endeckim piśmidle, skła
dała oierty to tu, tam.

Nie miała tylko „chlubnych" świadectw i 
„zaszczytnych" rekomendacji, żeby się zupel 
me upodobnić do papy Pobratyńskiego. W  każ
dym jednak razie jego maniery, przeszpiegi, 
metody i sposoby, przydały jej się tera? Mię
dzy ihdemi trafiła do pewnego inżyniera po

Z z?toni prESltfego.
(Polacy aa eachodzie Niemiec.—Tow. Przyji dół nauk.— 
Teatr ooznański. — Strajk szkolny. — Sp Życkliuska.)

Liczbę Polaków, którzy za zarobkiem wy
chodzą ao zachodnich dzielnic niemieckich 
tam tworzą koionie polski", trudno dokładnie 
oznaczyć, gdyż zmienia się ona często, odpo
wiednio do przypływu lub odpływu polskich 
robotników. Obecnie w czasopiśmie pruskiego 
urzędu statystycznego zajmuje się tem noszem 
wychodźtwem niejaki Maks Broosike Według 
przytoczonych przez niego cyfr. wyjętych ze 
statystyki urzędowej, liczba mieszkających lub 
przebywających w tych stronach Polaków wzra
sta z każdym rokiem. Podczas gdy przed siedm- 
nastu laty naliczono ich w prowiucyi Nadreń- 
skiej i w  Westfalii 31.761, spis ludności ręku 
1900 wykazuje ich już 127.157. Niemniej zna
cznie pomnożyła się liczba Polaków w  tych 
prowincjach w  następnem pięcioleciu, gdyż we
dług spisa z r, 1905 przebywało ich tam 188.471. 
Wychodźtwo polskie wzrasta tam liczebnie zna
cznie szybciej, niż niemiecka ludność miejscowa. 
W  roku 1890 stanowili Polacy w obu wymie
nionych prowincyach zaledwie 0 54 prc„ w r. 
1900 już 147 prc., a w r. 1905 nawet l -95 
prc. ogólnej liczby ludności. Zamieszkują oni 
głównie obwody regencyjne arnsberski (97 703), 
monasterski (40.723) i dyseldorfski (45.623).— 
Na ogół biorąc, trzymają się oni dzielnio pod 
względem narodowym i procent, ulegający ger
manizacji, jest stosunkowo niewielki. A  weaług 
obliczeń innego statystyka niemieckiego przy
syłają oni do swoich stron rodzinnych rocznie 
5 do 7 milionów marek zaoszczędzonych zarob
ków. Rząd chętnieby ich stamtąd wyrugował, 
na razie atoli wszelkie jego usiłowania w lym 
kierunku rozbijają się o opór wielkiego tam
tejszego przemysłu, który, przy dzisiejszych po
myślnych konjdnkturaoh, bez tych polskich ro
botników obyć się nio może.

W  Poznaniu odbyło się onegdaj, jako w »e- 
tną rocznicę urodzin ś. p Karola L i b e l t a  
walne zgromadzenie członków poznańskiego 
T o  w a r z .  P r z y j a c i ó ł  n a u k .  Zgromadzenie 
to zagaił prezes Towarzjstwa. ks. biskup L i 
k ó w  s k i dłuższą mową ua cześć Libelta. Z od
czytanych sprawozdań dowiedziano się, że To
warzystwo rozwija się pomyślnie i że wkrótce 
stworzy sobie nowy, obszerniejszy przybytek

wiatowego z propozycją wykonywał ia rysun
ków technicznych L iczyła na to, że Łukasz jej 
pomoże, będzie dawał wskazówki, —  liczyła ua 
to, że można będzie przez ca łj dzień pracować 
w domu... Iużynier (kawaler podiatu.iałyl... 
owszem... patrzał jej w oczy z radością, zga
dzał się na wszystko, uśmiechał się arcy-ozdob- 
nie. Musiała tedy ona popatrzeć na niego w spo
sób właściwy i zrzec się itjśU o tern zajęciu.

Ewa drwiła sobie ze świata. Powiedziała że 
znajdzie zajęci* i znalazła. Zaczęła szyć. Kra- 
Wieczyznr bowiem jest to zajęcie, me wyma
gające, jak doświadczenie uczy, od osób, Które 
mu się „poświęcają", moi olności, o tyle wszak
że, o ile płaca miesięczna jednostki nie prze
kracza pięciu rubli srebrem. Ewa zaczęła od 
małego, więc nie zwracano zbyt wielkiej uwagi 
na to, co ona jest za jedna Mówiono o niej 
w magazynie —  ta jakaś z Warszawy —  i 
basta. Czasami dodawano słowo „lala", albo 
inne jat e, mniej estetyczne, a za to bardziej 
prowincjonalne.

Zeszywać na maszynie przykrojone bryty", 
wszywać rękawy, paski, haftki, guziki umiała 
od dawna, gdyż sama sobie zawsze robiła su
knie. —  Warszawski jej „sznit" i wielkomiej
ski gnst sprawił, że stała się niezbędną dla 
krój czyni, która była zarazem właścicielką ma
gazynu. W krótce te przymioty postawiły pen
s ję  Ewv na wysokości 12 rubli miesięcznie. 
Nie potrzebowała zaczynać od terminu, czyli 
od stopnia „podręcznej" z pensją miesięczną, 
wynoszącą okrągłą sumę dziesięciu złotych 
szczerze polskich. O najwcześniejszej i annej 
godzinie mknęła do domu, w któiym mieścił 
się magazyn, i spędzała tam cały dzień, aż do 
ósmej wieczorem Godzien widywała to samo,..

dla swoich zbiorów. W  tym celu zakmiono 
dom przylegający do obecnego gmachu Towa- 
rzysiwa. Oba domy zostaną zburzone, a aa ich 
miejscu powstanie nowy piękny gmach fronto
wy z dwoma bucznen i skrzydłami według pla
nów znanego architekta, p. Rogera Sławskiego. 
Zbiory muzealne i galerya obrazów mieścić się 
będą w skrzydłach dziedzińcowych nowi go bu
dynku, frontowy gmach obejmować będzie sale 
posiedzeń i kilka większych mieszkań czynszo
wych. Przez ich wydzierżawienie Towarzystwo 
spodziewa się uzyskać środki nietylKo na opro 
cento wanie kosztów budowy, lecz także na stałe 
a wydatniejsze, niż dotychczas mnożenie zbio
rów. \Y ten sposób, jak wiadomo, zapewniono 
także byt teatrowi polskiemu w Poznaniu. T eatr 
ten kończy w tym miesiącu swój sezon zimo
wy, poczem artyści aż do jesieni rozproszą się 
znów po całej Polsce. Zabiegi utworzenia w Po
znaniu teatru letniego i utrzymania stałej trapy 
przez cały rok rozbiły się, jak wiadomo o brak 
odpowiedniego letniego przybytku teatralnego 
i o trudności ze strony władz. Natomiast dzięki 
doskonałemu kierownictwu dyrektora Edmunda 
R y g i  e r  a Poznań ma przynajmniej w sezonie 
zimowym od września do maja zapewnione stałe 
produkeye dramatyczne, zadowalające nawet 
wyższe wymagania artystyczne. Ze wszzstkich 
dyreictorow sceny poznańskiej, p ayr. Rygier 
najdłużej wytrwał na tym ważnym posterunku, 
zżył się z nim i ze społeczeństwem, które też 
umie ocenić jego zasługi ’ pracę i życzyć tylko 
wypada, ażeby ten dalszy wzajemny stosunek 
utrzymał się jak najdłużej i by scena poznań
ska i nadal pozostawała w rękach obecnego 
dyn-stora. —  W  tych dniacn przybędzie do Po- 
kuania na gościnne występy artysta sceny kra- 
zowskiej, p. Z e l w e r o w i c z .

Strajk szkolny słabnie wprawdzie, lecz bar
dzo wolno. I  dziś jeszcze w Księstwie i p ru- 
sacli zachodnich strajkuje kilkadziesiąt tysięcy 
dzieci. Onegdaj znów skazano odpowiedzialnego 
redaktora „Lecha" gnieźnieńskiego na 6 tygo
dni więzienia za przestępstwa prasowe, mające 
związek ze strajkiem. Jeszcze zaś wisi nad 
prasą polską w zaborze praskim kilnadzies ąt 
takich, nierozstrzygniętych dotychczas proce
sów

W  U s a r z e w i e  w Poznańskiem, zmarła 
przed kuku dniami właścicielka tego majątku 
ziemskiego ś. p. Ż y ch  1 i ń s k a, wielka patryot- 
ka i prawdziwa matrona polska. Gdy syn jej, 
dr J  Żychlińskł, sprzedał komisyi kolonizacyj- 
nej dobra swoje Modliszcwo, wyparła się go i 
do śmierci wzbran »ła mu wstępu do swego do
mu. Teraz niestety, jeśli w testamencie nie 
uczyniła klauzuli jakiej, Usarzewo przejdzie 
w spadku na tego kolonizatora.

Sprsoa uniwersytetu iwowsklesa.
Oficj alny komunikat o odpowiedzi, jakiej mi” 

aistrowie bar B eck , Marcnet i di Korytowski 
udzielili deputacyi ruskich profesorów i polity
ków w sprawie dalszego ruszczenia uniwersy
tetu lwowskiego, znany już jest od Kilku dni 
z telegramów W arto przyjrzeć Się obecnie tej 
sprawie w oświetleniu źródeł niskich, a więc 
półoficjalnego komunikatu samej delegacyi, i 
oceny rezultatów przez delegację osiągniętych 
ze strony „Diła".

Otoż co się tyczy samej delegacyi, to jej pół- 
oficyalny komunikat poniedziałkowy jest bardzo 
optymistyczny Szczególniej zadowoloną jest de- 
putacya z przyjęcia u ministrów dra Marcheta 
i dra Korytowskiego. Podczas całogodzinnej roz
mowy na audyencyi u ministra oświaty człon
kowie deputacyi mieli sposobność dokła nie wy- 
łuszczyć swoje zajiatry wąnia i imasalnić sw«jo 
postulały. Dr Marchet odpowiadał „bardzo ser-

Wąskre podwórko, bruk z potwornych głazów, 
chodniczek z ułamków marmuru.

Zuały iuż oczy to dziwaczne pokręcone po
dwórko, —  rodzaj długiej sieni bez sufitu, —  
w które z nagich ścian wpatruje się wieczoy 
żał bołesnemi źrenicami spłaszczonych, sześcio- 
szybowych ok.enek. Znały już ocz; to ślepe 
okna z ramami oblazłemi z farby, czarne, za
stawione doniczkami... W ieczny smród r owego 
dołu między kamienicami, z nigdy niewywożo
nych odchodów, u rudy śmietnika, odtaiałe z pod 
śniegu. Ohydne kloaki, szopy, chlewy... Ewa 
przelotnie, w biegu wchłaniała w duszę oczyma 
kolor ścian żółto-czarny, porznięty zaciekami, 
porypany od bryzgów brudu. Pamięfała na za
wsze przeciąg zimnego fetoru w tej sieni, —  
okienko w czarnej, omacnej jamie z sijbeczLą 
we drzwiach, przez którą to szybkę widać mnó
stwo obrazów i bardzo ohydnych świętości ua 
mokrej czarnej ścianie. Tam każdudzieuuie 
wzdychała w przelocie do swego redynego Bo
ga nad łóżkiem stróża . jego dzieci. Na lewo 
była piacownia żydowska, w której krzątały 
się tajemnicze, groźne, do grantu zniszczone 
ludrk:e kształty-szkielery. W  dole, na równi 
z ziemią okieneczko żydowskiego krawca. Jego 
czaszka, broda, oczy, spiew... fślusarz, suchotnik 
pracujący o wgłębieniu, ale, po prawdzie, na 
dworze... Wszędzie za temi ścianami stuk mło
tków, zgrzyt pilmków, miarowe kołatanie, nie
ustający puls nędzarskicj gorączki. Dzieci wy- 
blaćłe i onerwane, ślizgające się w  rynsztoku 
Czarne i żółte wokoło twarze ludzi.

(O. d. n.)
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deeznie", traktując członków deputacyi jako ko
legów. „ Postępowanie młodzieży ruskiej —  czy
tamy w tym komunikacie —  p o t ę p i ł  wpraw
dzie, ale równocześnie zaznaczył, że n m i e b y <! 
w y r o z u m i a ł y m  dla młodzieży Młodzież bo
wiem, dążąc do ideałów, posługuje się często 
nielegulnem;, albo nieodpowiedniemi środkami. 
Potrzeba to mieć zawsze na uwadze kiedy oce
nia się czyny zapalnej młodzieży jakiegokolwiek 
narodu1*.

„Ja —  mówił minister — chociaż wygladam 
starzej, umiem jednak być młodym, bo kocham 
mlodzmż, stykałem się z nią często w życiu, 
byłem za wsze jej przyjacielem, umiałem i umiem
wnikną*; w jej duszę i iąteneye'*. Równocześnie
p o t ę p i ł  m i n i s t e r  p o s t ę p o w a n i e  m ł o 
d z i e ż y  p o l s k i e j .  Dalej uznał minister słu- 
szno'ć żądań Rusinów, którzy dążą do uzyska
nia własnego uniwersytetu i zaznaczywszy, że 
sprawa ta będzie rozstrzygnięta w całym kom
pleksie kwestyj uniwersyteckich w A nstryi, 
wyraził gotowość założenia kilku nowych katedr 
ruskich, jeżeli ruscy profesorowie postawią od
powiednie propczycye.

Mniej zadowoloną jest dopntacya z przyjęcia 
n prezydenta ministrów br. B e c k a .  Komun* 
kat ruski nazywa go „człowiekiem sztywnym**. 
Odpowiedz premiera przedstawia ten komunikat 
mniej więcej zgodnie z ofieyamym komunika
tem Biura korespondencyjnego.

Natomiast z dużemi pochwałami wyraża się 
dopntacya rusKa o minmtrze skarbu d rze K o- 
r y t o w s k i m , nazywaiąc go „niezwykle ro
zumnym człowiekiem i daleko widzącym mężem 
stanu1*. W całogodzinnej rozmowie z członkami 
deputacyi zaznaczył dr Korytowski, „żo sprawa 
itworzenia osobnego ruskiego uniwersytetu we 

Lwowie zależy od uchwały rady ministrów. 
Co rada ta uchwali, to on gotów jest ze strony 
materyalnej wykonać. Gabinet sprzyja kultu
ralnemu rozwojowi wszystkich narodów, które 
zamieszkują Austryę, sam minister zaś zawsze 
bardzo żywo zajmował się sprawami kultury 
popierał je ‘*.

Wreszcie opowiada komunikat o bardzo ży
czliwym stosunku prasy wiedeńskiej do depu-

kterystyeznym jest szczegółem, że 15 mężczyzn (z 
iuteligeucyi), mających wszelkie kwanfikacye do 
korzystania z prawa wy borczego o d m ó w i ł o  po
dania swego nazwiska na listę, wyboiców, oświad
czając, że n ie  c h c ą  i n i c  b ę d ą  g ł o s o w a ć .

Wybory odbywać się będą w I okręgu w 3 se- 
kcyach, w II, III i IV okręgach w 2 sekcyach, w 
V okręgu w 4 sekcyacn. Wyjąwszy w śródmieściu, 
gdzie sekeye wyborcze mieścić się będą w magi
stracie, we wssy atkich innych okręgach wybory od
bywać się będą w lokalach szkolnych, na co dała 
Rada szkolna krajowa pozwolenie, zastrzegając tyl
ko, by lokale szkolne nie były używane na mibjsca 
agitacyi

W e wszystkich okręgach, gdzie wyłożono listy 
wy bomów, mają dyżuru fnnkcyonaryusze magistra 
tu dla sprostowań i wyjaśnień. Z z as a d n i czerni 
r e k i a ui a cy a m i zwracać się należy do naczel
nika miejskiego biura statystycznego (Rynek, nad 
handlem Wentzia) dra Rudolfa S i k o r s k i e g o ,  
który kieruje akcyą wyborczą.

List wyborczych wydrukowano 350 egzemplarzy 
na każdy okręg, z tego 250 jest już zamówionych. 
Lista z okręgów I, II, U l i IV kosztuje 2 korony, 
z okręgu V-go 2 kor. 60 hal. Dodatek, który drn 
kowany będzie po uwzględnieniu reklamacyi, bę
dzie dostarczany bezpłatnie.

Co zaś do najważniejszej strony akeyi wybor
czej, a mianowicie d o r ę c z a n i a  logitymacyj i
kart głosowania, to te doręczane będą od dnia 1 
maja do dnia wyborów przez woźnych, l e c z  t yl -

tacyi Rrasa ta, a szczególniej „Z eit“ i „Nene
Freie Pret.se-* zamieściły obszerne sprawozdania 
z przebiega posłuchań i przyjęcia deputacyi. 
„Zeit“ zaś specjalnie na dzień przybycia Jepu- 
taeyi ruskiej do Wiednia wystąpiła ze znanym 
artykułem Bjórnsona o Polakach... Charaktery- 
stycznem jest, że komunikat rnski także i tę 
ostatnią okoliczność wymienia w rzędzie tych, 
które deputacyi ruskiej na bruku wiedeńskim 
dostarczyły przyjemnych wrażeń...

Dyametralnie przeciwnem jest zapatrywania 
„Diła“ na rezultaty, przez deputacyę osiągnięte. 
O Je ta ostatnia jest, jak widzimy, usposobiona 
wisloe ODtj mistycznie, o tyło ruski organ na- 
rodowo-demokrafyczny popada z powoda zupeł
nej znikomuśei tych rezultatów w głęboki pe 
synizm. Zaznaczywszy, że ruska deputacya 
baidzo jasno sformułowała swoje żądania, do
magając się utworzenia osobnego uniwersytetu 
ruskiego, podnosi „D ito", że odpowiedź rządu 
wypadła następująco: 1) Sprawa założenia rn- 
skiego uniwersytetu może być traktowaną tyl
ko w związku z innemi żądaniami co do zało- 
żen.a szkół wyższych 2) Przed założeniem no
wych szkół wyższy en potrzeba zaspokoić po
trzeby istniejących już uniwersytetów co do 
zaopatrzenia ich we wszystkie potrzebne środki 
naukowe, 3) C ile się to me sprzeciwia zasa
dom wyrażonym pod 1) i 2) rząd nie ma nic 
przeciw załeźenin uniwersytetu dia narodowo
ści która ma do tego prawo dzięki swej li
czebności i swoim kulturalnym potrzebom. 4) 
Potrzeba do tego jednakowoż odpowiedniej licz
by profesorów, której Rusini na razie nie mają. 
6) Zresztą postulaty Rusinów w sprawie uni
wersyteckiej mogą być zaspokojone także w ra
mach dzisiejszych instyturyj. 6) Zanim jednak 
rząd będzie mógł cokolwiek uczynić dla Rusi
nów w sprawie uniwersyteckiej, muszą rnscy 
stndenei powrócić na drogę prawa i tej drogi 
ściśle się trzymać.

„ lh h r , rozpatrzywszy z kolei wszystkie te 
punkta, dochodzi do wniosku, żo w odpowiedzi 
ministrów „niema absolutnie nic, co. przy naj 
lepszej chociażby w o li, możnaby uważać za za
powiedź korzystnego załatwienia żądań ruskich 
w sprawie uniwersyteckiej**. „Ani jednej nowej 
nowe* myśli, którejbyśmy me słyszeli jnż od 
szeregu lat —  pisze „D iło" —  a tern bardziej 
żadnej, absolutnie żadnej realnej propozycyi, 
któraby uowodziła, że rząd na prawdę zechce 
poważnie pomyśleć o spełnieniu żadań ruskich 

Daiei zaznacza „D iło“ , że z korzystnego i 
przyjemnego wrażenia, jakie wyniosła deputacya 
ruska i  posłuchania u ministrów, nikt z Rusi 
nów „nie może być sytym--, a odpowiedź mini
strów należy uważać za „naigrawauie się nad
żadaniami całego narodu** i za „prowokacyę
tych, którzy oddali tyle swych sił w  celu urze
czywistnienia swycb żądań"

W reszcie dochodzi „D iło" do następującego, 
ostatecznego wniosku: „Na czcm staliśmy od 
czasów secesyi, na tem stoimy i dzisiaj. Kon
sekw encje z tego stanu dla dalszej walki w 
sprawie uniwersyteckiej są zupiłnie jasne J  e- 
s t e s m y  p e w n i ,  ż e  n a s z a  m ł o d z i e ż  a- 
k a d e m i c k a  w y c i ą g n i e  j e,  a c a ł e  n a 
s z e  s p o ł e  c z e ń s  t w o z s o  1 i d a r  y z u j o s i ę  
z n i ą “

Jest to więc zapowiedź nowych borb na uni
wersytecie lwowskim.

Wybory W  Krakowie. W  porannym numerze 
dz.ennika, zamieściliśmy rozporządzenie prezydyum 
magistratu o wyłożeniu list wyborców w każdym 
okręgu i termmie reklamacyi. Ostatecznie, po naj-
dokładniejszem sprostowaniu, ustalono liczbę wy
borców w Krakowie, która wynosi 14.754 osób 
Na pojidyrcze okręgi przypadają następujące liczby 
wyborców: okręg p (śródmieście-Wawel) 28 8 8 ; o- 
kręg II (Stradom, Nowy Świat, pół dzielnicy Pia
sek) 2532 ; okręg III (pół dzie'nicy Piasek, Kle 
parz) 2606 ; okręg V  (Kazimierz) 4007 .

Ogólna liczba mężczyzn, zamieszkałych w Kra
kowie, liczących wyżej 24  lat, wynosiła 18.447, 
z powodu jednak ustawowych wyłączeń od prawa 
głosowania, liczba ta spadła do 14.754. I  tak, wy
łączono 1122 mężczyzn, obywateli obcych państw, 
800  mężczyzn bez żadnego stanowiska, a żyją- 
eych ze wsparć publicznych, 140 mężczyzn karr 
nych sądownie, lub ponoszących jeszcze skutki tych 
kar, dalej wielu mężczyzn czasowo zamieszkałych 
w Krakowie, zostającycń pod kuratelą itp. Chara-

ko do m i e s z k a n i a  wyborcy. Przy poprzednich 
wyborach rozdawano urzędnikom autonomiczny m i 
rządowym karty w biurach, wielu jednak naczel
ników biur zamiast ułatwiać, u t r u d n i a ł o  z ro
zmysłem doręczanie kart w obwodzie swych nrzę- 
dow, czem się tłomaczy tak pokaźna zwyldo liczba 
kart- niodoręezonych urzędmkom-wyboreom. —  Przy 
tych więc wyborach woźny magistratu d o t ą d  b ę 
d z i e  c h o d z i ł  do mieszkania wyborcy, aż  g c  
w d o mn  z a s t a n i e ,  k a r t ę  d o r ę c z y  i kw it  
o d b i o r c z y  o t r z y m a .

Kandydat polski W Cieszynie. Piszą nam z Cie
szyna: Na walnem zgromadzenia „Czytelni Indo
wej-* uchwalono jednogłośnie następującą rezolncyę: 
„Walne zgromadzenie „Czytelni ludowej** wita 
z radością wiadomość o pojawieniu się w mieście 
k a n d y d a t u r y  p o l s k i e j  na posła do Rady 
państwa w osooie p. dyrektora Hilarego F i l a s i e -  
w i c z a , wita fakt ten, jako dowód rozbudzenia 
się nczuć narodowych u ludności - polskich miast 
śląskich i wzywa wszystkich swych członków, aby 
kandydaturę tę z całą usilnością poparli, dając 
tem sam^m wyraz przekonaniu, że p o l s k i  C i e 
s z y n  p o w i n i e n  b y ć  w R a d z i e  p a ń s t w  a 
z a s t ą p i o n y  p r z e z  p o s ł a  F o l a k a .

Jordanów. Dnia 7 b. m. zjechało się tn nau
czycielstwo ludowe z okręgów sądowych jordanow
skiego i makowskiego, a przeprowadziwszy obrady 
zawodowe omawiało także sprawę wyborów. Po
wzięto następującą uchwałę: Podczas wyboru nosła 
do Rady państwa będziemy głosowali solidarnie 
z kolegami z reszty okręgu wyborczego (Sucha, 
Milówka, Żywiec). Dla porozumienia się z nimi 
wyznaczamy z pomiędzy siebie dwóch delegatów, 
to jest pp. Wincentego Łabudę i Ferdynanda Kla
pę Przy wyborze kandydata na posła mają się 
nasi delegaci Kierować zasadą, że nauczyciele 
mogą oddać swe głosy tylko Polakowi, znanemu 
z patryotyzmu, zwolennikowi solidarności narodo
wej w Wiedriu i posiadającemu odpowiednie zdol
ności do pracy w komisyach parlamentu Jeżeliby 
stwierdzono, że który z kandydatów poselskich wy- 
stępnje w sposób agitacyjny przeciw szkołom i nan 
czycielstwn, to nad jego kandydaturą mają delega
ci, przejść do porządku dziennego.

Oględna stylizacya powyższej ucbwały nie po
zwala przi widzieć, które stronnictwo polityczne 
muże liczyć na poparcie nauczycielstwa. Ubiegają 
się tn o mandat konserwatysta p. Jaworski z W a
dowic, naród, demokrata p Doiais z Jordanowa, 
eentrowcy pp. Stolarski i Fijak, ludowiec p. Szcze
pański. Ponieważ jest jeszczo kilku innych i to 
powa2njeh kandydatów —  przeto prawdopodobnie 
przyjdzie do wyborów ściślejszych, podczas których 
głosy narczycieli będą miały poważne znaczenie.

Lwów, 9 kwietnia W  sali teatru żydowskiego 
przy ulicy Jagiellońskiej odbyło się wczoraj zgro
madzenie wyborców żydowskich wszelkich postępo
wych odcieni. Przewodniczył dr Rafał T3 u b e r, re
ferował dr Adolf G r o s s  z Krakowa. Referent 
w 2-godzinnej mowie piętnował źródła wstecznietwa 
żydowskiego, to jest klerykalizm kahalny i polity
kę, polegającą na popierania własnych wrogów. Po
lityka ta zaprowadziła rzekomych reprezentantów 
żydowstwa do Rady narodowej, w Której zasiadają 
razem z takim Stojałowskim, prawiącym ustawicz
nie Indowi o mordach rytualnych i t. p. Oczywiście 
nie można zwalczać antisemitów, siedząc z nimi 
na jednej ławie, a wszelkie argumenty, że to so
jusz przypadkowy tylko, a z uty litarnego stanowi 
ska bardzo korzj stny, nie wytrzymują krytyki już 
choćby z tego zasadniczego względu, że wprowa
dzają w masy dtmoralizacyę kompromisów, a prze
szkadzają uświadomieniu tych mas. Przeciw tej or- 
ganizacyi żywiołów wstecznych, hamujących rozwój 
życia publicznego w Galicyi, a zorganizowanych 
obecnie w Ralzie narodowej, powinna wystąpić 
świadoma celn organizacja żywiołów postępowych, 
w której postępowi żydzi powinni i; ć razem z po
stępowym i opozycyjnym odłamem całego społe
czeństwa. Nie jest tą organizacyą tak zwana „kra
jowa żydowska organizacja1*, założona przez pp. 
Loewcństeina i Aszkenazego, ale raczej przy czep
kiem do Rady narodowej. Żydzi połączyć się po
winni ze stronnictwami szczerze demokratyczuemi, 
w szerokich masach ludności i robotniezjeh sznkać 
sprzymierzeńców.

Wywody referenta popierali dr S o k a l ,  dr 
F e n e r s t e i n ,  dr S c h l e i c h e r  i dr Leser. Na- 
stępnio przemawiał przywódca syonistów, dr Stand,  
fasyonując się, jako „szczery" demokrata, przeciw 
czemn oponowali obecni w sali socjalni demokraci 
tak energicznie, że kilkakrotnie przychodziło w sali 
do czynnych scysyj. Trwały one także w czasie 
przemówienia dra D i a m a n d a ,  który wśród burz
liwych oklasków socyalnych demokratów polemizo
wał z drem Standem, a po części i z obecnym 
w sali rabinem drem B r a n d e m,  który aranżował 
szopkę syońską. Po przemówieniu dra Diamanda 
uchwalono zaproponowaną przez dra Sokala, w du
chu wywodów referenta, dra Grossa, rezolncyę.

Jarosław, 9 kwietnia. W  Lubaczowie odbył się 
zjazd delegatów gmin okręgu jarosławsko - ciesza- 
nowskiego. Kandydatem na posła obrano p, Kazi
mierza J a m p o i s k i e g o  (polskie stronnictwo lu- 
nowe), na zastępcę posła p. Andrzeja B u d z y ń 
s k i e g o  (również z polskiego stronuictwa ludowe
go). W  Radymnie odbyło się zgromadzenie Indowe, 
na którem odrzucono kandydaturę dra Wtodzmierza 
K o z ł o w s k i e g o ,  a uchwalono popierać Juaowca 
Jampoiskiego.

Stanisławów, 9 kwietnia. IV niedzielę zebrały 
się w sali kasyna miejskiego połączone komitety 
wjborcze, agitujące za kandydaturą dotychczasowego 
posła inż. S t w i e r t n i ,  a reprezentujące ogromną, 
powiedzieć można, całą inteligencyę stanisławow
ską. Na zgromadzeniu tem ujawniło się najlepiej 
fałszowanie opinii publicznej, uprawiane przez or
gany prasy konserwatywnej i półkonserwatywnej, 
a chcącej wbrew istotnemu stanowi rzeczy forso
wać i narzucić ogółowi wyborców niesj mpatyezne 
kandydatury, już to burmistrza dra Nimhina, już 
to dzierżawcy propinacji Raucha. Nieprawdą jest, 
jakoby wyborcy „z utęsknieniem * za jedną lub 
drugą kandydaturą się oświadczyli i do nipj jedne-' 
go z tych panów wzywali. Na zgromadzeniu ko
mitetów, reprezentujących rozmaite dykasterye n- 
rzędnicze i mieszczaństwo tutejsze, odczytano list 
Eksc. B i l i ń s k i e g o ,  który zapytywany, czy za
mierza kandydować z miasta Stanisław owa, oświad
cza, iż wobec zasłużonego dla miasta posła Stwier- 
tni o mandat ten się ubiegać nie zamierza, na
stępnie zaś wybrano osobny komitet, celem należy- 
tego informowania prasy o ruchu wyborczym, za- 
pomocą komunikatów odpowiednich, wreszcie wybrano 
ściślejszy komitet wyborczy, któremu pornczono mię
dzy inuemi także sprawę wydawnictwa lokalnego 
pisma, dia celów agitacyjnych założyć się mają
cego.

K r o n i k a  m s d e ń s k a .

WifcJen, 9 kwietnia.
(Z bagna wielkomiejskiego. — Nieletnie dziewczęta ko
kotami. — Proces karny na tle tej sprawy. — Inwesty
cje na pola telefonów,.^ Mc dm Galicyi. — Koncert 

Mascagniego.)

(x.) Przed trjbnnałem orzekającym toczył się wi
taj przez dwa dni proces karny, który silniej niż 
wszelkie kongresy dowodzi, jak pilną i konieczną 
jest rzeczą roztoczenie opieki nad zaniedbanemi 
dziećmi. Dziesięć dziewcząt, znajdujących się obe 
cnie z powodu kradzieży w zakładzie poprawczym, 
Btanęło podczas procesu w roli świadków i przed
miotów nadużyć płciowych. Akt oskarżenia podzie
lił na trzy grupy te dziewczęta. Jednę grupę ro
botnica Fanni Fallenbiegl zabierała do swego mio- 
Sikania, w Którem bchodzili się mężczyźni; druga 
grupa miała schadzki n Maryl "Weinllch; trzecia 
wreszcie u praczki Maryi Mohr, która w dodatku 
swoją cOrkę Albertynę oddała na pastwę rozpusty. 
Wszystkie te dziewczęta liczą poniżej 14 lat ży
cia. Na ławie oskarżonych oprócz wymienionych 
trzech kobiet zasiadł szereg mężczyzn z rozmaitych 
sfer towarzyskich pod zarzutem utrzymywania sto
sunków miłosnych z owemi dziewczętami.

Podczas rozprawy runął cały prawie akt oskar
żenia, okazało się bowiem, żo dziewczęta owe są 
do gruntu zepsute i same zarzucały sidła na męż- 
czj’zn w oburzający sposób. Jeden z oskarżonych 
artysta-malarz Klingsbogl opowiadał, że kilka tych 
dziewcząt spotkał późnym wieczorem na ulicy i zo
stał przez nie w spusób niedwuznaczny zaczepiony. 
Jednę z nich jako typ uliczny chciał malować, ale 
do pracowni zaczęły przj chodzić trzy dziewczęta, 
które zachowywały się jak kokoty I opowiadały, że 
oddają się rozpuście za wskazówką matek. Artjsta- 
maiarz Franciszek Mayer potwierdził opowiadanie 
KMngsbflgla i dodał, że wszystkie zachowywały się 
w sposób wyzywający.

Dentysta dr Rudolf Rauch opowiadał, że miał 
stosunek z pewną dorosłą dziewczyną, z którą je
dnakże przychodziły niego także nieletnie dziew
iątk a . Były brudne, zaniedbane i nad wyraz bez
czelne. Zaledwie weszły do pokoju, rozebrały się 
zupełnie. Odwiedziły kilka razy dra Rancha, który 

.jednakże pozbył się ich, nie popełniwszy na nich 
czynu karygodnego. Kelner Kngler opowiadał, że 
dziewczęta zaczepiły go w nocy na ulicy i wpadły 
za nim prawie siłą do pokoju, zaś kupiec Siegl 
zeznał, że przychodziły do jego handlu i narzuea- 
ły mu się, ale bezskutecznie.

Przesłuchane w roli świadków nieletnie dziew
częta podtrzymywały swoje zeznania, złożone w 
śledztwie, ale widocznem było, że zmyślały o ile 
chodziło o mężczyzn, którzy znajdowali się na ła
wie oskarżonych. Natomiast udowodmonem zosteło, 
żo miały schadzki i bdduwały się rozpaście, korzy
stając z „gościny" trzech wymienionych kobiet.—  
Jacy mężczyźni przychodzili na te schadzki, poii- 
cya nie zdołała wyśledzić. Sensację wywołały ze
znania Józefa Streitmanna. praktykanta koncepto
wego dj rekcyi policyi w Wiedniu. Oto co zeznał 
Streitmanu: „Na knrytarzu mojego biura jbdna z 
dziewcząt rzuciła się na szyję mojemu protokolan
towi i czyniła mu niemoralne propozycje. Chcia
łem wyśledzić owego mężczyznę, który miał schadz
ki u Weintichowej i znany był pod przezwiskiem 
„zjadacza dzieci". W  tym celu wysłałem agentów 
policyi, którzy obchodzili nlice z dziewczętami. 
Agenci rychło wrócili i prosili mnie, ażebym ich 
uwolnił od tej czynności, gdyż dziewczęta na ulicy 
zachowywały się w taki sposób, że przechodnie 
wracali się za agentami, uważając ich za uwodzi
cieli i żądając interweneyi policjantów".

Po zamknięciu postępowania dowodowego proku
rator cofnął oskarżenie co do dwóch mężczjzn, ob
winionych o nadużycie nieletnich dziewcząt. Po 
wygłoszeniu zwjkłych przemówień trybunał wydał 
wyrok, zasądzający Maryę Mohr na 10 miesięcy, 
Fami FaJlenbiogl na e miebięcy, Maryę Wunlich  
na rok więzienia. Wszyscy mężczyźni zostali od 
winy uwolnieni bądi z powodu odstąpienia proku
ratora od oskarżenia, badź dla braku dowodów.

Zapowiedziane przez ministra handlu inwestyeye 
na pola telefonów ujęte zostały w program, który 
Galicyi.., nie obejmuje. Zwykła rzecz. Zresztą ist
nieją programy inwestycyjne, które Galicyę obej
mują, ale tylko na papierze, co na jedno wypadnie. 
Przcdewszystkjem otrzyma Wiedeń dwie nowe sta
cje centralne w dzielnicach Leopoldstadt i Neubau. 
Obok tego automaty telefoniczne zostaną umieszczo
ne na wszystkich placach stolicy i w publicznych 
lokalach. WT ten sposób właściciele kawiarń i re- 
stauracyj, którzy muszą gościom dawać telefony do 
bezpłatnego użytku i skutkiem podwyższenia opłat 
telefonicznych musieliby płacić znaczne kwoty, zo
staną obecnie w przeważnej części od nich uwol
nieni. Zostaną zaprowadzone dwa tyoy automatów: 
automaty publiczne za opłatą 20 halerzy za roz
mowę, tudzież automaty lokalne w kawiarniach, re
stauracjach itp. lokalach za opłatą 10 halerzy od 
rozmowy jednorazowej. Przystanki na kolei elektry
cznej zostaną równie zaopatrzone w podobne auto
maty, równie jak wielkie kamienice, zwłaszcza prze
chodnie, Wzdłuż wybrzeża Dunaju do Wachau sieć 
telefoniczna zostanie należycie rozszerzoną, a prócz 
tego utworzone będą nowe linie, łączące Wiedeń 
z miastami morawskiemi i północno-czeskiemi. —  
Wreszcie ma powstać druga linia pomiędzy W ie
dniem a Tryestem.

W  wielkiej sali Towarzystwa mnzycznegj odbył

się tak zwany koncert Mascagniego. który dyrygo
wał orkiestrą towarzystwa. Śpiewał baryton Fran
ciszek Steiner z Nowego Jorku, tudzież nanna Kurz. 
Mascagni, który się nieco postarzał, dyrygował z 
ogromnym zapałem. „IV każly temat — pisze je
den ze sprawozdawców —  Mascagni wkłada pe
tardę, rozpala każdy ton aż do białości. Jego ba
tuta gwiżdże w powietrzu, smagając takt". Orkie
stra odegrała cały szereg utworów, pomiędzy niemi 
trzy ustępy z nowych oper. Koncert urządzony na 
dochód włoskiego towarzystwa pomocy w Wiedniu 
powiódł się najzupełniej pod względem artystycznym 
i materialnym.

IŁ?  o n  i i i  a .
Kraków, 10 kwietnia.

Z ruchu kcncertowego. Zygmunt S z w a r z e n -  
s t e i n ,  wysoce utalentowany skrzypek, uczeń prof. 
Hanicldego, którego koncert odbędzie się 15 bm., 
wystąpił we Lwowie z wielkiem powodzeniem przy 
współudziale znakomitej śpiewaczki paryskiej p. 
Boyer. Krytyka fachowa, zarówno jak i prasa, co
dziennie nie szczędzi wyrazów uznania u talentowa- 
nemu wirtuozowi, chwaląc śpiewny ten, wyborną 
technikę i olbrzymią muzykalność. AV produkcyi 
utalentowanego skrzj pka przyjęła udział młoda, 
pięknym głosem obdarzona śpiewaczka, p. Dębicka, 
Obojga towarzyszy pianistka p. Przyszychowska, 
jedna z najzdolniejszych uczennic prof. Wilhelma 
Kurtza.

Bilety na tę interesując!] produkcję sprzedaje już 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

O r k i e s t r a  K a i m a ,  którą posłyszymy w dniach 
18 i 19 bm. (przyszły czwartek i piątek), a któ
rej występy obudziły tak olbrzymie zainteresowa
nie w najszerszych kołach melomanów krakowskich, 
rozpoczęła dnia 10 bm wielkie tournee koncertowe 
po Austryi. Etapami artystycznej wycieczki tej, naj
znakomitszej dzis w Europie orkiestry, będą mia
sta Wiedeń, Linz, Praga, Berno, Pilzno, Ostrawa 
Morawska, Biała i Kraków, skąd podąży artysty
czna ta drużyna do Graou i Tryestn, aby rozpo
cząć drugie tonrneó, włoskie. W e Włoszech da or
kiestra Kaima przeszło pięćdziesiąt produkeyj. Zna
komitemu zespołowi, któremu z orkiestr współcze
snych dorównuje tylko słynna orkiestra Coionne’a 
w Paryżu, przewodzi wyborny kapelmistrz, tudzież 
wysoce utalentowany muzyk i kompozytor Jerzy 
Schneevoigt, Finlandczyk, nabtępca słynnego Feliksa 
Weingertncra.

Bilety na koncerta orkiestry Kaima sprzedaje 
kancelarya Towarzystwa muzycznego codziennie od 
godz. .11 do 1 w południe i od 4 do 6 po połu
dniu.

Ljuta BablCZ-GjalSKi, znakomity pisarz chor
wacki przybędzie wkrótce do Krakowa. Przyjęciem 
znakomitego gościa zaimie się Klub słowiański we
spół z Kołem artystyczno-literackiem.

Skargi na doręczanie 'istów. Od jednego z ad- 
wokalów, mieszkających przy ulicy Grodzkiej, do
chodzi nas skarga, że ranne roznoszenie listów od
bywa się tam dopiero koło godziny d z i e s i ą t e j .  
Pochodzi te stąd, że listonosz, rozuosząey listy na 
nlicy Grodzkiej, rozpoczyna swują czynność od nlie 
bocznycn i wskutek tego dopiero Koło godz. LO po 
jawia się na ulicy Grodzkiej. Tak późne doręczanie 
listów, szczególnie dla adwokatów, połączone jest 
z wielu niedogodnościami, niejednokrotnie Dowiem 
ważne listy oa klientów aocnodzą ich dopiero po 
rannych rozprawach sądowych. Dyrekcja poczty 
powinna uwzględnić te słuszne skargi i wj dwć od
powiednie zarządzenia i instrukcje dla «łużby po
cztowej, aby listy znalazły się rano w rękach ad
resatów w porze możliwie najwcześniejszej. 

Oburzające nieporządki na kolei Północnej.
Od znanego architekta kraKowskiego, p. J. Zawicj- 
skiego otrzymujemy z powodu nieporządków na ko
lei Północnej zażalenie, które ‘podajemy w stre
szczeniu, jako drastyczny obraz gospodarki, lekce
ważącej podróżnych.

Wracając z Merana z żoną rekonwalescentką —  
pisze p ZawiejsKi —  dostałem się do przedziału 
nr. 411 w wagonie, posiadającym I i II klasę. 
W  przedziale panował upał wprost tropikalny, prze
sunąłem tedy dźwignię, regulującą temperaturę, 
w stronę napisu: „Zimno* („kalt"). Niestety tem
peratura zamiast opaść, wzrosła i dopiero w Lun- 
denburgu wezwany do zaradzenia złemu konduktor 
oświadczył mi, ze cały przyrząd, regulujący tempe
raturę, jest zepsuty Ponieważ rury, ogrzewające 
wagon, coraz bardziej rozpalały powietrze, więc mu
siałem z żoną aż do stacyi Schoenbrnnn stać na 
kury tarza przy otwartych eknaeh, narażając się na 
przeciąg tem groźniejszy, że temperatura zewnę
trzna nie przenosiła 7 stopni Przejść do innego 
wagonu nie mogliśmy dla braku połączenia, a zre
sztą wszystkie wagony były przepełnione. W  Prze- 
rowie nareszcie zaradzono złemu, zamknąwszy przy
rząd do ogrzewania pociągu. Chciałem podczas ja
zdy żonie podać wodę, ale jej nie było w zbiorni
ku toaletowym, a kontrolor pociągu oświadczył na 
moją reklamacyę, że w zimowej porze nie zaopa
truje się toalety w wodę aż do chwili, gdy wyjdzie 
odpowiednie rozporządzenie dyrekcji. Wodę zdoby
łem dopiero w Boguminie w res'auracyi. Wylałem  
ją z kaiafki do miednicy, ale woda nagie spłynęła, 
gdyż miednica była zepsuta. Wogóle eały wagon 
od sufitu do podłogi był brudny i obLzarpany, wzbu
dzając wstręt w podróżnych. Wspomnieć także na- 
leź.y o tym obiedzie, który nam do wagonu podano 
w Przyrowie z restanracyi. Jednom „Iowem potra
wy i naczynie jakby z garkucnni. Pociąg, którym 
jechaliśmy, należy do głównych, mimo to jednakże 
nie posiada wozu restauracyjnego. Gdy nie żałowa 
łem słów, ażeby napiętnować podobne nieporządki, 
jeden z wyższych urzędników kolejowych powie
dział mi, że wagon, w którym odbywałem podróż 
z żoną rekonwalescentką, należałoby już dawno u 
mieścić w składzie gratów.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Za kradzież
znacznego zapasu bielizny na szkodę praczki Ole- 
szKowcj, popełnioną przez służące jej Maryę Ma
jewską i Annę Seweryn, aresztowano je przed
wczoraj. Służące od dłuższego czasu zabierały swej 
służbodawcz.yni bieliznę do prania, wywoziły na 
wieś do Soboniuwic, gdzie skradzione przedmioty 
dla niepoznaki przerabiano.

Podgórska ekspozytura policyi przyaresztowała 
niejakiego Kiwę Kwadratu, kilkunastoletniego zło
dzieja, który popełnił cały szereg kradzieży kie
szonkowych i z mieszkań. Kwadrata poszukiwał 
sąd karny w Krakowie.

Znaleziony przed kilku dniani! duży, złoty kol
czyk na nlicy Lwowskiej w PoJgorzn, można ode
brać za udowodnieniem prawa własności w podgór
skiej ekspozyturze policyi.

Zmarli.
W  Rohatynie umarła Ludwika Z b r o ż k o w a ,

matka pani Wojciechowej Dąbrowskiej, zony zna
nego dzienniKarza.

Z brafn.
Święcone W „Sbkolb**. Ze Starego Sącza doiło’ 

szą nam- Dn.a 6 kwietnia odbyła się w entejszym 
„Sokole" uroczystość „święconego". Grono druhów, 
liczące około 60 osób, zebranych w dotychczaso- 
wem zabudowaniu pod dowództwem prezesa prof. 
dra Ergietowskiego i druha J. WańczyKa. zasiadło 
do estetycznie nakrytego stełu, a po dokonanej 
przez ks. Kumora ceremonii święcenia wznoszono 
toasty ku czci dobrodziejów, którzy najwięcej do
kładają starania, aby nowo budowany tutaj gmach 
sokoli stanął pod dachem. Z inicjatywy bawiącego 
tutaj dra F. Ptewniaka, obywatela Stanów zjedno 
czonyeh Ameryki, wzniesiono toast na cześć .So
kołów" w Ameryce. W  odpowiedzi prezesowi obe
cny dr F. Plewni ak wzniósł toast na porayślnoś 
niedługo mającego przyjść do skutku i przez te 
silniejszego złączenia się Sokołów amerykańskich 
ze związkami europejskiemi przez powstanie ciała 
wykonawczego, którym ma być projektowany zwią
zek związków Toast ten zakończono chórem ..Je
szcze Polska nie zginęła". Po wielu innych prze 
mowach przystąpiono do losowania dwóch obrazów 
z kwiatami, z którego dochód przeznaczony na bu
dowę sokolni.

Tarnów, 9 kwietnia. (Święcone w „Sokole"- 
Otwarcie czytelni Rozdział zysków przez Kasę J  
szczędności). IV niedzielę 7 bm. odbył Bię wieczo
rem w sali „Sokoła" staraniem komisji zabawowej 
tradycyjny obchód „ święconego" ,  na który zebrało 
się blisko 120 członków Nastrój był bardzo pod
niosły. Wypowiedziano szereg toastów, pomiędz; 
nimi należy wyróżnić toant ks. Sulmy na pomyśl 
ność gniazda, dra Tertila i dyrektora Pankiewicza- 
Resztę wieczoru w’j pełniły deklamacje i monoiog- 
Po właściwym obchodzie „święconego" nastąpiły 
tany, podczas których nrz-grywała wcate ndat.r 
muzyka sokola.

Tarnowskie Towarzystwo oświaty ludowej zało- 
Żyło czytelnię Indową we wsi Slotowej obuk Pilzna- 
Otwarcia czytelni dokonał prezes Towarzystwa ks- 
dr Szczeklik. Kierownictwo czytelni oddane korni 
tetowi, złożonemu z +rzech osób, z których p. Król 
M., nauczyciel miejscowy objął obowiązKi bibliote
karza.

Wydatki Kasy oszczędności na cele powszechni6 
użyteczne i humanitarne wyniosły sumę 24.986 f -  
Warto wymienić niektóre pozycje: na res-aaracyó 
kościoła katedraln -go w Tarnowie 1200  koron, n9 
Dudewę kość oła na Strusinie 900 kor., na budoW? 
Kaplicy przy szkole wydziałowej żeńskiej 600 kote 
dla internatu semin. naucz 400  kor., dla „Sokoła11 
4u0 kor., dla Towarzystwa św. Wincentego 4 P aJc 
męskiego i żeńskiego 600 kor., na dom nienleczal' 
nych 700 kor., dla ubogich 600 kor., na ochronko 
na Grabówce 500 kor., dla Towarzystwa oświaty 
lnoowej i szkoły Indowej po 150 kor., dla burs] 
św. Kazimierza 400  kor., na ukończenie bóżnicy 
Tarnowie 800  kor., diai Towarzystwa opieki nftl 
młodzieżą 300 kor., dia „pomocy koleżeńskiej* wszy
stkich średnich zakładów nankowych pc 150 kote 
dla Tow ogrodniczego 150 kor., oraz dla gmin-f 
m Tarnowa na cele inwestycyjne 11 .000  kor.

Zakliczyn n D. Ruchliwe acz młode nasze K«P 
Towarzystwa Szkoły ludowej urządziło dnia 7 b. i»; 
przedstawienie ama*orskie na dochód biblieteK1 
Towarzystwa szkoły ludowej i na budowę sekotm 
Odegrano 2 sztuki „Chłopi arystokraci" i „Chrt- 
panle z rozkazu". Amatorzy wywiązali się *e s'Tf 
go zudanta niezwykle <tiO>rzn- " «czoyiSłne nzi>* 
nie zasłużyły rutynowane amatorki pani D ł ,  
na Maehn i młodzlnrfca debintantka panna Fi. P*" 
nowie oaegra.i swe role z werwą i humorem. 1 
szczególnie odznaczyli się pp. Sem. i Praż. Szczek 
uznanie należy się naszema sympatycznemu rei T 
se*owi p. J., który swoją energią potrafił eh«ci» 
na scenie, zespolić naszą pod względem żyeia to
warzyskiego ospałą inteligencję. Spodziewamy 
też, że częściej danem nan? będzie darzyć oklask9 
mi naszych «ympatycznyeh artystów-amatorów.

Wylewy, z  R u d n i k a  donoszą, że S a n  *  f  
s t ą p i ł  z b r z e g u  i grozi powodzią.

Z C z u d e a donoszą, że W i s ł o k  w j l a ł ^  
całej prawie swej przestrzeni. —  Woda wrstąp,! 
z brzegów i zalała wszvstkie niżej nołożone gruń® 
Wszelkie oziminy zniszczone, co nie wyg;n ę« z V0 
wodn wyleżenia śniegu, te teraz zniszczyła 
Woda jeszcze przybywa —  niewiadomo, ak dW? 
to potrwa.

ŻiOt sokoli W Cieszynie. Z Cieszyna dc" * 
naw: Z okazyi poświęcenia sztandaru cieszyński6̂  
gniazda sokolego odbędzie się w Cieszynie w 
2 czerwca okręgowy zlot sokoli, w którym 
udział gniazda sokole z całego okrjgn krakowską 

nadto Sokoli z Królestwa Polskiego, mian®*............. ............................... -   --------    jf
cie z zagłębia górniczego i Sokoli ze Śląska Pr
skiego Zlct zapowiada się niezwykle wspani'»le 
zjazd będzie bardzo liczny

Ze śwlnta*
zjazd historyczno filologiczny w W arsza^!

po czternastodniowych obradach zakończył swe 6 ^  
ności w niedzielę dnia 7 b. m. Na ostatnie® ^ 
narnem posiedzenin prof. A. A. Kryński
odczyt „O stanie i rozwoju językoznawstwa pl 
skiego w X IX  stuleciu", poczem sekretarze
tali sprawozdanie z czynności poszczególny*^1 
kcyj zjazdu. ^

Następnie odczytano niektóre wnioski, złoi ° >{ p  
ręce biura zjazdu Przewodniczący profesor Ą  j-
Kryński zakomunikował rzecz pocieszającą, 191 g- 
wicie, iż operat w snrawie u s t a l e n i a  p i 6 ^  
ni  p o l s k i e j ,  przygotowany przez zjazd rejo'*^- 
został już złożony akademii umiejętności w r 
wie i na posiedzenia dorocznem w maja będ2'e 
głoszony. fp"

Wnioski wraz ze sprawą oznaczenia daty 
szłego zjazdu przekazano organizacyi obecnego fp" 
Dalej odczytano depeszę, nadesłaną przez To* 4
stwo nauczycieli szkół wyższych we Lwowio ^  
powiedzi na depeszę uczestników zjazdu. Na „tn
czenie wygłoszono szereg mów Pierwsza * cy cP 
głos p. C. Niewiadomska, stwierdzając w 
i serdecznych słowach, iż zjazd wydał bez _ ' )# ' 
nia owoce, a przedewszystkiem zjednoczył Bi , pó'" 
czycielskie w tak znacznej liczbie na niw'i6 . po- 
nej pracy-. Przewodnieząay A. A. K r y ć 6 
dziękował obecnym za gorliwość wzięci9 j 
w zjeździe, wszystkim reprezentantom orf*, rpow®- 
organizacyjnej, a wreszcie przedstawicielo* j ayot' 
rzystwa pedagogicznego galicyjskiego, m0* ”
skiemn. Piękną pod względem formy i za e*L
wygłosił dyr. Korneli Jaworski, dziękoD0 vCiel' 
deczne urzyjęcie I stwierdzając łączność 9 ^  gf9' 
stwa polskiego, bez względu na dzi6^ 00
mce.

Ostatnie słowo przypadło w udzis-ie
■e7,es°

Kycjiena włosów. ShamnoGing Fótrole.
% Pan tsńn cK ładnl*1 I rrędzuj tropć W dft«siecin m nnt’ oh

ysfcitaj* samo. W!„sy n«.e p ^ o-ą  sio. Watw a trwrGy gp:góh fryzura.:la. Z*- 
iioMega *y, dan‘ a 1 ro dyaij nln vlo?" jr. PozostraU  przyjemny Tan?cli.

Prosnekta na żadam e. H urtow nie

W l f f H I D A
salon tryzyerski

E r a k ó w .  p l a c  M a r y
Filia: ulica Sławkowska
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stowarzyszenia nauczycielskiego, p. Sosnowskiemu. 
Stwierdził on wzrost solidarności i jednoczenia się 
nauczycieli Ody na poprzednim zjć&ilzie było około 
350  uczestników obecnie znalazło się icji już około 
800 ; gdy poprzednio odczytano kilkanaście refera
tów, obecnie na 11 posiedzeniach czytano ich z gór:} 
30  Zwarte siły nauczycielskie jednoczą się więc 
coraz bardziej w poczuciu oczekującej ich pracy. 

Na tern zjazd zamknięto.
U jęcie  m o rd e rcó w  śp. B agn iew sk tego . Z  W ar

szawy donoszą: Policya njęla wczoraj jednego zc 
sprawców ohydnego morderstwa, popełnionego przed 
2 tygodniami na osobie urzędnika Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ś. p. Stanisława Eagniow- 
skiego i jego służącej Slaryanny Kroezkówny. Jest 
nim Jan P a s ik , jeden z 16 kochanków słnża/ej, 
ogrodnik Na ślad sprawcy naprowadził drobny 
szczegół, mianowicie pudełko z papierosów, pozo
stawione na miejscu , gdyż podobne pudełko znale
ziono u sprawcy przy rewizyi. Morderca przyznał 
się do popełnionej zbrodni i zeznał, że o godzinie 
4  rano po zabawie i libacyaeb odbytych w km hni 
n KroczkóWnr. zamordował sztyletem śpiącą swą 
kochankę, poczem zo wspólnikiem zdjęli obuwie i 
weszli do dalszych pokojów. P. Bagniewski obudzi? 
się, i widząc dwóch zbrodniarzy, chciał powstać na 
łóżku, lecz Pasik rzucił się nań i zamordował, rów 
nież przy pomocy sztyletu.

Po dokonaniu morderstwa zbrodniarze zaczekali 
aż się rozwidni, nie chcąc zapalać światła w mie- 
szkanin, a o świcie zabrali część garderoby, srebrs 
stołowego, kuponów papierów procentowych na su
mę 33 ruble 75 kopiejek i gotówką około 16 rubli, 
poezem zbiegli n iepostrzeżenie, korzystając z tego. 
że stróż był na ulicy.

Część przedmiotów skradzionych, a mianowicie: 
6 nożów, 6 widelców srebrnych. 18 koziołków, 12 
srebrnych nożyków i widelców deserowych oraz 1 
kupon udało się polieyi odebrać od paserów, któ
rych aresztowano w liczbie trzech.

Z Lodzi.
—  Rozzuchwalone niezbyt energiczną postawą 

funkcy onary uszów polieyi szumowiny społeczno, 
mordujące w biały dzień najniewinniejszych ludzi, 
krwawą po prostu przez dzień wczorajszy urządza
ły orgię. Ogółem w ciągu dnia z a b i t o  w m i e 
ś c i e  7 l u d z i — p o r a n i o n o  z a ś  c i ę ż k o  14 
osób. AV mieście z tego powodu coraz większe pa
nuje wzburzenie.

—  Wczoraj w południe, na Bałutach, do prze
chodzącego robotnika, Antoniego Wojciechowskiego, 
podeszło dwóch uzbrojonych w browningi ludzi, 
z których jeden schwycił napadniętego za ręce —  
drugi zaś włożył mu lnfę browningową w usta i 
wystrzelił. Wojc.cchowski p?4ł tiupem na miejscu.

—- W  Dąorćwce pod Łodzią wykryto broń oraz 
druki nielegalno, zaaresztowano 8 osób.

—r Do fabryki Poznańskich zapisało się dotąd 
4 485 robotników; zapisywanie ukończono dzisiaj.

—  W  ciągi dnia wczorajszego popełniono dwa 
n a p a d y  n t  s k l e p y  m o n o p o l o w e  na przed 
mfeśdu Bałuty. Napastnicy, spotkawszy w mono- 
poln na ul. Zgierskiej d w ó c h  ż o ł n i e r z y  pa 
t r o l u ,  strzałami rewolwcrowemi literał ni o r o z 
s t r z e l a l i  i ch n a  m i e j s c u  Monopol ocalał 
skutkiem popłochu, wywołanego strzałami.

Na ui. Aleksandrowskiej zrabowano monopol do
szczętnie —  Policya obawia się napadów na inne 
sklepy monopolowo, skutkiem czego uruchomiono 
iwiększoną liczbę patrolów, które dokonywają re

wizyi ulicznych. W  mieście z tego powodu panuje 
coraz większy popłoch.

„Opnisko" polskie w Wiedniu. Polskie akade
mickie Stowarzyszenie „Ognisko11 w W.edniu po
daje do wiadomości kolegów, zamierzających w le- 
tniem półroczu b. r akad. przenieść się na dalsze 
studya do Wiednia, że chętnie służyć im będzie 
Wszelkiemi informacyami co do zapisów, mieszka
nia, środków utrzymania i t. p. Listy adresować 
należy Polskie akademickie Stow. „Ognisko", Wie
deń, VIII, Josefatadterstrasse 9.

Odczyt Sieroszewskiego w Wiedniu. Staraniem 
stowarzyszenia „Spójnia" w Wiedniu odbędzie Bię 
23 b, m. w sali „GewcrbevereiiTu“ , I Esehenbachstr. 
11, odczyt p. Wacława Sieroszewskiego na temat: 
„ J a p o n i a  w z a r y s i e " ,  ilustrowany obrazami 
niknąeemi z oryginalnych japońskich dyanozytywów. 
Bilety nabywać można w lokalu „Spójni" VIIi Lan 
gegaste 14 pomiędzy 1 a 2 po połuunin i przy 
wejściu na salę przed odczytem.

Pogrzeb Anny Kvapi)ovej. Z Pragi donoszą: 
Zwłoki zmarłej artystki postanowiono przewieźć do 
kamienicy (Ohemnitz) w Saksonii, gdzie w krema- 
I iryum zostaną spalone wedle życzenia zmarłej. —  
Z-iimast wieńców pogrzebowych płyną datki na 
„Schronisko artystów".

K si^eczka Kasy oszczędności na imię cesa 
rza. Gdy cesarz w sobotę zwiedzał nowy gmach 
wiedeńskiej Kasy oszczędności, pokazano mu w biu
rze dla stron książeczkę oszczędnościową, którą na 

ę cesarza wystawiono przed 23 laty, podczas 
Pierwszego otwarcia Kasy oszczędności. —  Była to 
rzałWaZa ^'E -eizka, nosząca numer 1. Cesarz zaj- 
®becn1° k8ifłżeczkt i Btwierdził, że wkładka wynosi 
W)- 11 -* 200 koron, poczem oświadczył dyrektoro-
Iatv J Kehcyjnemu, Schusterowi, że przed 23 

M  tylko 300 reńskich. Dr Schnsier odpo- 
edział, że przez ten czas wkładka skutkiem skła- 

anep „ procentu podwoiła Bię. Osoby z otoczenia 
Cesarza podnosiły jego pamięć, która pozwoliła mu 
po tylu latach przypomnieć sobie drobny dla niegi. 
takt.

0  niemieckie szyldy w Wiedniu. Na ostatniem 
posiedzeniu roprezentacyi dzielnicy wiedeńskiej L„o- 
poldstadt naczelnik dzielnicy postawił wniosek o 
wezwanie tych władz, u których muszą być zg a- 
tzane szyldy rozmaitych przedsiębiorstw handlo
wych i przemysłowych, ażt>by pozwolenie La "V- 
wieszenie szyldu dawały tylko pod tym warunkiem, 

napis na szyldzie będzie niemiecki. "W niosko- 
dawea w motywach do Bwojego wniosku zaznaczył, 

należy w ten sposób czuwać nad utrzymaniem 
niemieckiego charakteru miasta Wiednia, w którem 
obecnie ma się znajdować mnóstwo szyldów w ob
cych językach. Wniosek został przyjęty z tyra do
datkiem, że uchwalono wezwać reprezentacye wszy- 
otkich dzielnic miasta WTiednia o przystąpienie do 
tej akcyi.

Podróż generała Conrada do Berlina. Szef
Reneralnego sztabu armii austryackiej generał Con- 
Ia,l Hiitzendorf wyjeżdża z końcem przyszłego mie
ląca  do Berlina. Dnia 29 maja zostanie przyjęty 

posłuchania n cesarza Wilhelma, poczem złoży 
Wizyty naczelnikom armii pruskiej. Nazajutrz bę
dzie obecny na ćwiczeniach, wojskowych w Dbbe- 
*itz, dnia 31 maja na paradzie wiosennej w Pots- 
dauie, a dnia 1 czerwca na paradzie w Berlinie. 
Na r-ześć generała Conrada odbędzie sio także obiad 
dworski.

Wywożenie dzieł sztuki do Ameryki. Znany 
Miliarder amerykański, Pierpont Morgan, który 
* Włoch wywiózł tyle dzi< ł sztuki, zwłasza obra

zów, mimo ustawy, zabraniającej wywożenia za gra
nicę W łoch  zabytków 'sztuki, zaczął obecnie w Bel
gii uprawiać swoje amat-orstwo. Od pewnego mini
stra belgijskiego zakupił w Anderlecht całe we
wnętrzne urządzenie domu, który jest typowym za
bytkiem z X V I w. W szystkie przedmioty, kupione za 
cenę 6 milionów franków zostały już wysłane do 
N owego Jorku, gdzie Morgan umieści te zbiory 
w domu, który zostanie zbudowany wiernie wedle 
pierwowzoru, znajdującego się w Anderlecht. Dzien
niki belgijskie z oburzeniem zaznaczają fakt sprze
daży drogocennych zabytków sztuki, zarzucając słu
sznie 'sprzedawcy, że nic zwrócił się przedewszyst- 
kiem do państwa z propozycyą nabycia ich Na
zwiska ministra owego prasa belgijska nie wymie
nia.

Mir-nowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
ar •■'■iii ta n tani i: asystenta rachunkowego namiestnictwo 
Aleksandra Staszkiewicza i praktykanta konceptowego 
krajowej dyrchryi skarbi. Czesława Adloio. tudzież prn- 
kt\kantów Radowych: Jana Kocha, dra Jdaryana Buta. 
Berła Bogenaj Jakuba Ilopfonn. Kazimierza Ocgieckiegu. 
Władysława Jlindowieza. Eugeniusza Biesiadowskiogo. 
Droytra Bajrakn. Mieczysława Kotkowskiego. Michała 
weny ta . Mikołaju Balickiego, W łodzimierza P.idłuRkitą.o. 
Włodzimierza Śzawałę. Al i bała Motyla, Kran dszka Fi
lipka i Euzebiusza Jarońcliińskicgo; zamianował kanee 
listów: Antoniego Genue w lo t  oku Złotym, lana Kusa 
w .Drohobyczu i ..Sebasteaną Klara w Przemyślu otieyala- 
mi kancelaryjnymi w X  klasie rangi, z pozostawieniem 
ich .w  dotychczasowych miejscach służbowych.

Repertuar teatru m iejskiego.
We środę: ..Książę Niezłomny“ (występ Tarasiewicza).
We czwartek: „Den ( arlos" (występ Tarasiewicza).
W  sobotę: „Ileatrix Cenci" (występ Tarasiewicza).
W  niedzielę po południn: „Księżyc i słońce", „Poże

gnanie1. „Anikowe wesele" i ..Folwark Pnmerose11;  wie- 
«*ór „Beatrht Genci".

A poniedziałek przedstawienie na kolonie wakacyjne
2 kalendarza. W  o co w ar tek j i kwietnia: Leona w ie l

kiego p. w. d. k.; w piątek 12 wietnia: Zenona b. m 
Juliusza p.; w sobotę 13 kwietnia: llennenegilfla 
i Idy

Wschód słońca 10 kwietnia o godzinie 4 min. 5!), za
chód o godz. 6 min. 23: długość dnia godziu 13 min. 24.

Z krakowskiego obserwator* um. Dnia 9 kwietnia ter
mometr doszedł od '55 do 4* U ’2 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia 10 kwietnia o godz. 7 rano stan. barometru 7409 
mm., termometru 4* 1 4  C,; wiatr wschodni.

B .  G u b p y e  . 9 k a  , K rz  v s z t o f  ory , 
K i * a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
Jwadziestomiesięczne. Instrumenty używane 0(1 
cen najniższych.

E r t ó l s a  i w o w s & a .
L w ó w ,  9 kwietnia. 

Wydział Towarzystwa poMtechnicznego we 
Lwowie, po dokonaniu uzupełniających wyborów, 
ukonstytuował się jak następuje: Prezes, Syroezyń- 
ski Leon, wiceprezes I, Ross Juliusz, wieeproze6 
11, Tngarden Roman, sekretarz, Kruger Aleksander, 
zastępca sekretarza, Swoboda Michał i Wierzbicki 
Aleksander, skarbnik, Epier Karol, zastępca sharb- 
nika, Czaplicki Henryk, redaktor „Czasop. techn.", 
Syniewski W'ktor, administrator „Czasop. techn.", 
Kuczyński Mai.yan, bibliotekarz, Biernacki Kon
stanty, zastępca bibliotekarza, Broniewski Alfred. 
Członkowie wydziału: dr Bartoszewicz Stefan, Fie
dler Tadeusz, Krupka Włodzimierz, Krzyczkowski 
Dyonisy, Pawlewski Bronisław, Świerzewski Stani 
słam i Tomicki Józef.

Związek teatrów i cis mów włościańskich
zorganizował się we Lwowie. W  zgromadzeniu 
Konstytuująeem wzięły udział liczne osobistości 
z rozmaity eh sfer, zwłaszcza literackich i artysty
cznych, ziemiańskich i włościańskich. W  skład 
prezydynm weszli dr G a r g a s (prezes), T. P a w l i 
k o w s k i  (pierwszy wiceprezes), J. J e d l i c z  (dru
gi wiceprezes), C e p n i k (skarbnik), Róg (sekre
tarz). W  skład wydziału wykonawczego weszli: 
B a r a n o w s k i ,  B u l a s ,  G w i ż d ż ,  prof. K a l 
l e n b a c h  i dr E l  ja s z - R p d z i k o w s k i ,

W sprawie fałszerstwa biletów kolejowych 
we Lwowie, zawieszono w czynnościach jednego 
drukarza w drukarni biletów kolejowych, posmako
wanego o to, że współdziałał w fałszerstwach Bęt
kowskiego. Zdaje się jednak, że zasnspendowany 
drukarz o Bprawkach Belkowskiego nie wiedział a 
dopuszczał się tylko innych, mniejszej wagi niefor
malności służbowych. Śledztwo prowadzone równo
legle przez władze sądowe i kolejowe, eciem wy - 
krycia wspólników Belkowskiego, jak dotąd okazało 
się bezowocnem Ciężką szkodę poniosło kiikn ko
legów uwięzionego rewidenta Belkowskiego, którzy 
mu na kilka dni przed uwięzieniem podpisali skrypt 
dłużny na 6000 koron. Kwotę tę podjął Bełkowski 
w pewnom urzędniczem Towarzystwie zaliezkowcm 
cztery dni przed uwięzieniem. Słychać, że kwoty 
tej użył Bełkowski na zapłacenie długów syna, ofi
cera od ułanów. Wobec tego, że Bełkowski, bez 
względu na wynik rozprawy sądowej, wydalony bę
dzie ze służby przy kolei, koledzy, którzy podpisali 
skrypt dłużny Bykowskiemu, zapłacie będą musieli 
całych 6000 kor.

' O
(Telegram y „N ow e; Refurr.iy“  z 10 kwiefnia.)

Petersburg. Po bardzo długiej dyskusji u- 
chwaliła Duma ograniczyć mowy do 10 minul, 
Mówcy skrajnej lewicy w dalszym ciągu ata
kowali rząd. Mówcy skrajnej prawicy wystę
powali gwałtownie przeciw socyalnym demokra
tom i kadetom. Wiciu mówców zrzekło się gło
su, poczem wygłosił minister skarbu K o k o w 
c e w  długą mowę, reagując na wywody po
słów.

t&owa Ee&cwcewa.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Na wczorajszem 

posiedzeniu Dumy w dyskusji nad budżetem 
zabrał glos minister skarbu K o k o w c e w ,  któ
ry w dłuższej mowie w ystąpi p r z e c i w  s u- 
c y a  1 # y m d e m o k r a t o m  i p n y  ta su ją c  do
kumentu i cyfry, wykazywał, że zaiste łatwo 
jest krytykować, lecz trudno dziaiac. Msust 
reflektuje na trzy główne kwesty e, _ poruszoi 
w  debacie budżetowej i podnosi, ze me s rze
czą możliwą wypełnienie licznych .p z< * 
poruszonych życzeń. Dubaty w Dumie pizyw o
dzą ministrowi na pamięć lata, kiedy j-ęs; 
studyował ekonomię narodów i _cz ,ał dzieła 
Bastiablara, który mówi o obowiązkach mini
stra skarbn, że musi on uwzględniać wszystkie 
żądania i życzenia, postawione przez rozmaite 
grupy społeczne, nie znosząc równocześnie po
datków. „Nie ma nic, nowego na świecie". Przed 
7 O laty podnoszono te same życzenia co i teraz

w Dumie. Minister wystąpił następnie przeciw 
zarzutowi, że w budżecie nie poświecono ani 
słowa na określenie ogólnej politycznej ąytną
cy i. Rzad nic może oznaczyć ogólnego politycz
nego położenia, gdyż ono nie zawisło od jednej 
lub drugiej osoby, lecz dyktowane jest naszemi 
bistorycznemi warunkami. Zasadą naszej obe 
cnej polityki skarbowej musi być oszczędność 
i ograniczenie wydatków. Każde nowe dzieło 
o które publiczność- zwraca się do rządu, wy
maga świeży cli wydatków, lecz skąd brać na 
to pieniądze? Zniesienie podatków od enkru. 
herbaty oraz ceł, miałoby tylko ten skutek, że 
w przedłożonym budżecie wykazane dochody 
zmalałyby do zera.

Dalej omawiał K o k o w c e w  wniosek socja 
listów, o odrzucenie budżetu bez przekazywania 
go do komisji. Minister odpiera w stanowczy 
sposób twieidzcnie socjalistów, że prawo Dumy 
co do uchwalania budżetu jeat zupełnie bez 
znaczenia. Jest tj i ko jedna określona czość 
budżetu, która cnronioną jest pancerzem i we
dług ustaw zasadniczych państwa jest usuniętą 
z pod kontroli Dumy, a jest nią budżet dworu 
cesarskiego i wydatki na spłatę dlugn państwo
wego i obligacyj państwowych. F& część bud
żetu wyraża się w 502 milionach rnbli. Jest 
jeszcze jedna partya w budżecie, która chro
nioną jest wprawdzie przez słabszy pancerz, a 
są ni;>. wydatki, które polegają na rozmaitych 
ustawach. Te wydatki nie mogą być przez Du
mę zmienione bez poprzedniego zniesienia lub 
zmiany ustaw7, na których polegają. Część ta 
wynosi 689 milionów' rubli. Cały budżet przed
stawia się sumą 2.471 milionów rubli tak, że 
dla Dumy pozostaje xaęcej niż połowa budżetu, 
co do której może swobodnie postanawiać 
która nie jest chronioną przez żaden pancerz 
przed zastępcami narodu. Tu może komisja 
budżetowa, jeżeli będzie się szczegółowo zajmo
wała budżetem, odkrywać błędy, popełnione 
przez rząd, a rząd będzie za to zawsze wdzię
cznym Dumie. Duma została przecież stworzoną, 
aby spełniała czynność ustawodawczą. Jej pra
wa budżetowe są doęyó znaczne i jest rzeczą 
potrzebną, aby komisya pracowała, nie zważa
jąc przytem na życzenia, które nie mogą być 
urzeczywistnione, lecz tylko na cy fiy  i duku 
menta, na pożytek i pomyślność państwa. Z  te
go powodu przyłącza się minister do wniosku 
konstytucyjnych demokratów i partyi umiarko
wanych o przekazanie przedłożonego przez rząd 
hnużi tu kom isji budżetowej. ( Oklaski na pra
wicy.)

Stanowiska Kol? pcii*k!etio.
Petersburg. Nestor w „Rnsi" podnosi, że 

przedstawicielstwo Polaków zarysowało się 
w obecnej Dumie ostizej, niż w roku zeszłym, 
że jest ono sprężystsze i bardziej liczy się 
z ogólnemi zaaaniami Dumy, dlatego będzie sil
niejsze, co od razu wszyscy poczuli. Znaezemo 
Koła polskiego zwraca baczniejszą nwagę ka
detów i wywołuje silniejsze napaści innych 
przedstawicieli stronnictw. Kadeci zresztą nie 
są całkowicie zadowoleni ze stanowiska Kola, 
z-właszcza że wniosło ono sprawę polityki do 
dyskusyi budżetowej. R z ą d  r ó w n i e ż  s i ę  
g n i e w a ,  gdyż, opierając się na intormacyacn, 
pism z lewicy, wj obrażał sobie, że znajdzie 
w Polakach silne poparcie wraz z październi- 
koweami. Teraz oczywiście r z ą d  j e s t r o z- 
c z a r o w a n y .  ^

FT fjG ltS  £ Y a02 3 r1 t .
PetersDurg. Ułożony przez Stechiego. Haru- 

sewicza i Konica p r o j e k t  a - n t o n o m i i  K r ó 
l e s t w a  P o l s k i e g o  został przyjęty przez 
komisję autonomiczną i po zatwierdzeniu go 
na ogólnem posiedzeniu Koła złożony będzie 
niebawem Dumie. Za projekiem będą głosowali: 
kadeci (99 głosów), Kozacy (18), Muzułmanie 
(30), socyaliści Inaowi (13), socyaliści-rewolu- 
eyoaiści (35), czyli, że razem z Kołem polskiem 
p r o j e k t  m o ż e  l i c z y ć  n a  250 g ł o s ó w .  
Jak wiadomo, ogólna nczba posłów w Dumie 
wynosi 524.

S iastsw isS i©  S f o ł^ p ia ? .
Petersburg. Stanowisko Stoły pi na jest silnie 

związane z istniejącą Diuną i w r a z i e  r o z 
w i ą z a n i a  D u m y  d y m i s y a  g a b i n e t u  
j e s t  n i e u n i k n i o n a .  Mówią, że następcą 
Stołypina bęuzie G o r e m y k i n , K o k o w c e w  
lub D u r  n o w o .  Inni wszakże twierdzą, że źró
dła wszelkich tycli pogłosek należy szukać w 
slerach administracyjnych.

Jeleni® i tetralinie

sisfOifijsP „ t a j  Reformy"
z dnia 10 kwietnia.

Rokowsma o Dfjrdę.
Wiedeń. Obrady ministrów anstryackich i wę

gierskich, trwały przez cały dzień wczorajszy. 
Informacye o przebiegu rokowań są dość skąpe.

Ze sfer wiarygodnych zaprzeczają doniesie
niu dzienników, jakoby- wspólna aud/encys mi
nistra wojny S c h o e n  a i c h a  i i ministra hon- 
wedów J  e k e 1 f a 1 u s v y ’e g o u cesarza, doty
czyła sprawy ugody Audyencya dotyczyła awan
su majowego i afery w szkole wojennej, z po
wodu której zastrzelił się oficer Taglieber.

Wiedeń. Rokowania ugodowe rozpoczęły się 
dzisiaj o godz. 10 rano. W  jednej sali obrado
wali ministiowie, w1 drogiej zaś pracowali urzę
dnicy nad przygotowaniem „resumć“ z dotych
czasowych rokowań. To „resurać" ma posłużyć 
za punkt wyjścia do dalszych rokowań. Mini
strowie węgierscy prawdopodoonie jutro opu
szczą Wiedeń.

Wiedeń. Rokowania ugodowe toczą sie dziś 
w dalszym ciągu w ten sposób, że osobni obra- 
dują węgierscy sekretarze stanu z austryackimi 
szefami sekcyi, a osobno obustronni ministro
wie; pierwsi nad kwestyami materyalnemi Ira- 
dzy nad ogólnemi. Konierencye rozpoczę- się 
o godz. 19 i „rwały do drugiej, poczem nastą
piła pauza obiadowa, która potrwa do gedz. 4» 
Układy postępują baretzo powoli, gdyż każdą 
sprawę bada się bar Izo dokładnie. W edłt 
wszelkiego prawdopodobieństwa, obrady zajma 
także cały dzień jutrzejszy, poczem wieczorem 
ministrowie węgierscy wrócą do Budapesztu. 
Z długich, a pustych artykułów i komunikatów 
prasy wiedeńskiej wnosić można, że do tej 
chwili absolutnie nic nie wie o przebiegu i re
zultacie układów.

Cesarz w PrMze.
Praga W  podroży do Pragi będą towarzy

szyć cesarzowi prezydent ministrów br. Beck i 
ministrowie Patak i Prade. Cesar* wysiądzh 
z pociągu na stacjach kolejowych w Trzeboni, 
Taborze i Beniszewue, gdzie na dworcu kohjo- 
wym będzie także obecnym minister F  o i z t. 
Na Uradczynie przyjmie cesarza areyks. Karol 
Fr Józef i kardynał Skrbensk Dnia 17 b. m. 
powita cesarza dr Marchet przy zwiedzaniu 
akademii sztuk pięknych, zaś kr. Auersperg d. 
23 b. m. przy zwiedzaniu krajowej Rady kul 
turnej.

p s s S s ,
Budapeszt. Sprawa posła rumuńskiego V a  y- 

d y, który odczytał w e/oraj wr mowie swo ej 
poemat, obrażający bardzo narodowość w ęgier
ską. zajęła całe dzisiejsze przedpołudniowe p o 
siedzenie. Prezydent Izby w myśl regulaminu 
udzielił najpierw  głosu posłowi Yaydzie, aby 
mógł się usprawiedliw ić zanim Izba poweźmie 
uchwałę. Yayda przemawóał dość długo i bała
mutnie, Podczas tego rozlegały się ciągle z roz
maitych punktów/ sali okrzyki: „W yrzu cić  g o !"  
„N ie słuchać g o !"  Nawet posłow ie z klubu na
rodow ościow ego nie szczędzili niefortunnemu 
posłowi przykrych okrzyków  i nwag. O statecz
nie Sejm uchwalił -niemal jednogłośnie n a g a 
n a  Y’ a y d z i e .  poczein posiedzenie zamknięto.

W  tej chwili posłow ie z w ęgierskiej partyi 
niezawisłości rozbiegli się po korytarzach, aby 
o b i ć  w y c h o d z ą c e g o  V a y d ę .  Ten jednak 
zdołał nmknąć boczuemi drzwiami. Urządzający 
na niego obławę posłow ie węgierscy, zapow ie
dzieli, że go do Sejmu w ięcej nie wpuszczą.

Powódź aa Węgrzeck.
Satoralja Ujheiy Skutkiem roztopu wylała 

rzeka Bodrog, zalewając wsi: Zeteny, Rnd. 
Szneczka. Św. Ma.ya, S/elszki i Boly. Y/oda 
dosięga do miasta Satoralja. W iele domów grozi 
zawaleniem; mieszkańcy je opuszczają. Lator- 
cza również wzbiera. Do zagrożonych gmin 
wysłano wojsko i zanaarmeryę.

Cesimia z  PZ3& luśsialecM.
Berlin. „Breslauer Ztg." donosi, że pod. zas 

wielkanocnych wanacyi parlamentu niemiei kie
go, odbywały się narady posłów stronnictwa 
centrum, na których roztrząsano kwestyę zmia
ny taktyki stronnictwa i p o n o w n e g o  z b l i 
ż e n i a  s i ę  do  r z ą d n .  Zdaje si*s jedni że, 
konferencje te obejmowały jedynie liakaty- 
styczne ś l ą s k i e  skrzydło stronnictwa cen
trum, które wobec Polaków pragnie iść ręka 
w rękę z rządem. Na czele tego skrzydła stoi 
obecnie znany renegat ks. Glowatzky, odrzuco
ny przez Rzym kandydat na stolicę arcybisku
pią w Poznaniu.

H .cedaiij sfcc-Ł.
Berlin „Nation. Z tg "  donosi, że sirajit po

mocników krawieckich s p e ł z ł  na  n i c z e m  
że w czwartek wrócą oni do pracy no pod

stawie c e n n i k a  p r a c o d a w c ó w .  Oprócz 
Berlina brało w strajku udział także 72 więk
szych miast niemieckich. Liczba strajk ająoyth 
wynosiła w ostatnich dniach 14.000

P o 1 i t ę '^ P s a i e  Solowa.
Rzym. Kanclerz Biilow wystosował przed od

jazdem z Rapalło do piezydenta minief.ów 
Giolittiego następującą depeszę: „Opuszczając
ziemię włoską, uważam za swój obowiązek, 
przesłać W . Ekseelencyi wraz z pożegnaniem 
wyrazy najszczerszych życzeń i zapewnienie o 
mej przyjaznej przychylności."

Rzą4 radykalny wobey strofka 
geac$*dlnega.

Paryż. Rząd wystąpił z niezwykłą surowo
ścią i energią p r z e c i w  s y n d y k a t o m  r o 
b o t n i c z y m - ,  przygotowującym strajk gene
ralny. Przeciw kierownikom syndykatów nau
czycieli ludowych, listonoszy i służby poezto- 
wo-telegraficznej w d r o ż o n o  ś l e d z t w o  d ys- 
c y p l i n a r n e .  W  Paryżn skonsygnowano woj
sko w znacznej sile.

C o & l e r e n c y s  w  d a t h e .
Londyn. W  Izbic gmin oświadczył sekretarz 

stanu dla spraw zagranicznych Grey zapytanie, 
że misya Steada w sprawie konferencji haskiej 
nie miała żadnego związku z rządem brytyjskim. 

Londyn. Korespondent „Daily Telegrapłra" 
Hagi donosi; W czoraj rozesłano 43 z a p r o 

s z e ń  do udziału w konferencyi pokojowej. —  
Tym razem oprócz państw, które brały uuział 
w pierwszej konferencji, zaproszono także re
publiki p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i e  i 
K o r e ę .  W  kołaih rządowych przypuszczają, 
że konfereneya potrwa około 6 tygodni. Nie- 
załatwione na konfeiencyi kwestye mają być 
przekazane osobnym komisjom, względnie mię- 
dzynai odowemu sądowi rozjemczemu w Hadze.

Londyn. „Morniug Leader" donosi, że rząd 
d u ń s k i  poruszy na konferencyi pokojowej 
w Iladze kwestyę praw p a ń s t w  n e u t r a l 
n y c h .  Tę akcyę Danii poprą N o r w e g i a  i 
S z w e c y  a.

Wizyta w tonach a Topsya.
Konstantynopol. Odwiedziny króla włoskiego 

w Atenach wywołały w kołach tureckich z %- 
n i e p o k o j e n i e ,  albowiem królowi towarzy
szy m i a i s t e r s p i a w z a g r a n i c z n y •- h 
i min. m a r y n a r k i .  Obawiają się więc dysku
syi o A i  e c i e  i Albanii. Dlatego też dla utrzy
mania M ihometan w przekonaniu, że Porta 
zawsze dominuje nad państwami bałKańskiemi, 
'akazano dziennikom tureckim ogUszać infor- 
macyj o pobycie króla włoskiego w Atenach 

Ateny. W czoraj wieczorem wydał następca 
tronu bankiet na cześć króla W iktora Ema
nuela.

Ateny. Agencyn IIavasa donosi: Izba depu
towanych wystosowała do króla W iktora Ema
nuela depeszę powitalną imieniem narodu Hel
lenów.

Ateny. Król W iktor - Emanuel, król Jerzy, 
oraz książęta i włoski minister spraw zagrani
cznych zwiedzili wczoraj muzeum narodowe, 
jakoteż muzeum meaali i monet Wszędzie wi
tała ich ludność owacyjnie.

Z\&'Ł& w Kanagenle.
Kartagena. Na pokładzie jachtu królewskiego 

„Yiktoria nnd A lbert" odbył się wczoraj ban
kiet. podczas którego o Daj królowie wyrazili 
zadowoienie z powodu zjazdu i zapewnili, że

będzie on dla nich niezapomnianym. Król A l
fons sławił królow ą Aleksandrę, która umie 
zjednywać sobie serca w szystkich, oraz pod
niósł rycerskie usposobienie króla E dw aida 
Król Edward wyraził życzenie, aby wydarzenie 
które ma dać Hiszpanii następcę tronu, miało 
przebieg szczęśliwy. Król A lfons winszował krć 
łow i Edw ardowi z powodu zamianowania go 
generalnym kapitanem armii hiszpańskiej Król 
Edward zapewnił, że w pełni uznaje to odzna
czenie. *

Madryt. Opinia prasy hiszpańskie! o zjeździć 
w K arfagenie jest podzielona. Część wita r<- 
zułta, zjazdu iako zapowiedź nowej lepszej ery 
dla llw zpanii. inne znów ostrzegają rząd, ażeby 
nie wdawaj się yv nowe awanturnicze sprawy 
polityczne. ..Epoea" pisze, że H iszpania chę
tnie powiła przymierze z A nglia , byle tylko 
nic zamieubo się na rodzaj opieki nad Hiszpa
nią. W  k o i/i ii rządowy di utrzymują, że zjazd 
ten będzie miał rzeczyw iście ważne polityczne 
znaczenie dla Hiszpanii.

Berlin. Prasa niemiecka z wi-śogjwąm roz
drażnieniem śledzi przebieg konferentyj w K a r  
iagenie. apeiując do F ra n cji, a b y  n i e  d a ł a  
s i ę  t a k  m a j o r y z o w a ć p r z e z  A n g l i ę ,  
która najw idoczniej dąży do zdobycia decydu
jącego wpływu w zachodniej Europie i do w y 
zyskania tego w pływa p izęciw  Niemcom.

Madryt Tutejszy organ partyi republikań
skiej tw ierdzi, że sojusz angielsko-hiszpańsk’ 
jest skierew any p r z e c i w  N i e m c o m  i ostrze
ga rząd hiszpański przed wdawaniem się w całą 
tę sprawę.

A a r c s k i a  w  K a r s k a .
Tanger Ciało konsularne w Casablanca ze

brało się pod przewodnie.! •„•cm Irane.nskiego kon
sula i wvstosowTało do ciała dyplomatycznego 
w Tang erze not-ę protestującą przeciw  postępo
waniu gubernatora Casablanca, ktńry nie za 
rządził nic dla ochrony Europejczyków.

Paryż. Korespondent ..M atina" z Tangern 
dotwari: Kwesty a stacyi telegrafu bez drutu ma 
być w ten sposób rozwieszana, że utworzone 
zostanie konsorcjum  z przedstawicieli finanso
w ych F r a n c y i , A n g l i i ,  N i e m i e c  i H i 
s z p a n i i ,  które po uzyskaniu zezwolenia ze 
strony sułtana, założy s ta c je  telegraficzne w 
czterech portach marokańskich.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

I M L Ł o i Ł a J  K o i r a o i a i E i s t l j - i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym  dziale nie poch odzą  od 

red a k c ji).

U llr im H A ili  obeznany z podwójnem książko- 
. «  ł  waniem i Lilantwaniein, 
znająca książkowauie krp.eckie. pr::y- 

Ł&lfiis&S najmniej w teorji, bitgła w steno
grafii polskiej i niemieckiej, pisząca na m .-zynic.

K r n i f o M  z rutyną biurową,

znajdą zaraz umieszczenie. 1554 2 2 
Piękne pismo u wszystkich wymagane. 

Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem odpików 
świadectw i wymagań ao iirmy:

I r&. Zual, IL st óy , Łudicz 7.

Phi m  i S M ,  sKUM i
pamiętajmy

6 TtKaorzystcdie „SzKołs Mmi1.
^ E r s a  i @ k e § ? £ i ł b Z 3 8 .

Wiedeń, 10 kw ietnia, (Giełda południowa.)
Marki 117 60. Benta majowa 98-60 Benta aoionowa 

węgierska 94'50. Akeye austr. ia ił  krrd. ńttP 50. Akcy 
wog iakł. kred. 778 00. Akcje Anglobaa.kn S08 00. A k c je  
TJnionbanku 568 00. A kcjeB ank eremu 547 50. Akcje INn- 
derbanku 449-60. Akcje kolei pa.TstwowycU b08'25. Ixm. 
bardy 148'CiO Akcye koiei Elbethai 430 oO. Akcje fabryki 
broni —' —. Akcje tytoniowe 418-— . Alpinj 6o5 00. 
Riroa-ilmsuiji 553-00. Akcje praskiago Tow. zeiaziv/o 
2563’— . Losy tureckie 181 60.' iłub le '252’12. 

Usposobienie: silne.
Berlin, 10 kwietnia. (<!ioM« poranna.)'
Akcyc kredytowe 20800. Tow. dyskontowe 17260. 
Usposobienie: Filne.

Bulapewt, 10 kwietnia. Fszerica na kwieeień 8 03 do 
8 u4 - nsienica na maj 7 93 do 7 94; psaeniea na paź
dziernik 8 26 do 8'2V; żyto na kwiecie-- f  5 0 . do 6 51, 
żyto na maj —*— do — •—, żyto na pażdzi-niik 6'7(i 
do fl'77, owies na kwiecień 7'73 do 7 74, owiis no maj
7 73 do 7 74. cwics na październik 6 74 d„ J 75; kuku 
rydza na maj 538 do 5 39; a u r y d z  na lipiec b 51 do 
do 5'52; rzepak n» sierpień 13 76 do 1& 8 .

0 'erty mierne, choć kopna sUba, usposobienie spok 
chłodne, grozi deszcz

Cennik Izby handlowej i przemysłQW3j 
w Krakowie.

s 10 kwietnia (godz. 1 w południe)
i. Waluty. płacą

Rnble papierowe.......................................... 251 50
Marki niemieckie................. ........................ 117 80
Franki papierowe...................................... 95 60
Dwudzieatofrankówkl w złocie.................19 10

11 Listy zastawne.
4>/o Listy zastawn0 prem. Banku hipot. 110 50 
4"h0/(, Listy zastawne Banku hipot . . 100 —  
Fi. „ „ „ . . . 97 -
4, /,1/c LiBty zastawne Banku krajowego 100 75 
4°/, „ „ „ „ 97 25
5°/f Listy zast. gal. Tow. kred. ziem r.ieok. 98 — 
4%  „ „ „ „ „ r 41-letn. 98 -
47, „ „ „ „ „ „ 51-letn. 97 25

III. Obligacye i nożyczki.
4”/, Dalicyjsltie obligacye propinacyjnt . 98 60 
48/, Pożyczka kraiowa z r. 1793 . . . .  97 —- 
4«/,( ' miasta Lwowa . . • . . 94 75
4*/a% Obligacje komunalne Banku kraj 100 50 
4»/ „ kolejowe  96 50

IV. L o 3 y.
Losy miasta K r a k o w a ....................................88 —

V. Akcye.
Ajtcye Bankr hipotecznego we Lwowie . 586 —

„ kolei Lwów Czerniowce-JasSj . . 568 —
VI. Publiczne zapisy długu.

4•/, wspólna renta papierowa.................  98 50
n „ „ s r e b r n a   68 40

4 %  re-.ta korono? a aus.ryacka . . . .  98 60 
4°,i  o „ węgierska . . . .  94 50
4 7, „ austryacka i  złocie . . . .1 1 7 -2 0
4 7 , » węgierska „  . . . .  112 20

ir.dajs 
252 60 
118 10 

96 — 
19 18

111 60 
101 —  

98 -• 
101 75

98 65
99 -  
99 — 
98 25

99 50 
98 — 
95 75 

101 60 
97 50

95 —

692 — 
673 —

89 — 
88 60 
96 — 
95 — 

117 70 
112 70

7 m i n n Q  I n l / u l l l  Msfiazyn bielizny i konfekuyi mpzkiej, oraz fabryka rękawiczekMllldlld LU Ud 1 lii = _ = =  Braci Biiewskich w Kikowie =  —

przeniesiony został 
z powodu przebudowy 
domu na przeciąg je 
dnego roku  na ulicę

Floriańską N r ?3.
rog ulicy św. Kiarka.



N r. 1 6 4 . N O ł f A  R E F O R M A Środa 10 Kwidma 1907.

SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA

F l R N E T - B l I i C J t

694 18 144

f i r m y  F R A T E L L I  B R A N C A ,  M IL A W O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

J E S T  N A J S K U T E C Z N IE J S Z Ą  W  Ś W IE C IE  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

P o & z i ^ & o w a i M e
r.joi mi praty w Rrancwis.

Za łaskawe i  szybkie wyszukanie mi 
posady, której przy pomocy prywatnych 
agentów ze stratą czasu i pieniędzy na 
próżno sz’ikalem, składam Szanownemu 
Zarządowi Okręgowego Urzędu pośre
dnictwa pracy w Krakowie tą drogą 
najgorętsze podziękowanie. Aleksander 
Gutkowski, kierów, cegielni w Wieliczce

1575

G H w e r a s r k l
pen  okują młodzieniec (izr.) % wykształceniom 

ciBuuzy&laem, L. G. post, rost Kraków. 
1589 1 5

z ładneui i wyrobionym pismem, która praco
wała już w jakiem biurze, potrzebna zaraz do 
prowllżenia kasy podręcznej w większem przed

siębiorstwie.
Zgłoszenia własnoręcznie pisane, z podaniem 

doi ychczasowego zajęcia pod: Kr&KOw, la cb  
p o ć z ł. 77 . 1592 1 3

Eo sprzedania
łuzto, Komoda, 2 lampy, 2 dywany per

skie i t. p. —  Garbarska 7. 1593

POKÓJ
z o a ttt  ntrzynaniam dla jednej, lab dwóuh 

o»ób, do wynajęcia.
Radfi riłłowska 1. 19, I p. • 1588 1 4

Asystent farm.
poszukaj# posady. — Wiadomość: Mt R z n c a ,  

Słtllbk . 1578

2 0 0 0  P U D E Ł E K
papieża listowego najnowszego otrzymał skład 

papieru 1577

EifillL E. J A R O S Z
Kmkuw, plac Maryacki 2 

Największy wybór kart artystycznych.

Panienka
o.aj .u* lat 18, pooznkn je "ajęcia jak« bona 
lub towarzyszka. — „J o z e fa " , K ra k ów , ni.

Wolska 17, 1582 1 2

• » H L f t R N I . Ą  K f i W Y

poleca częściowo
— —   » huriownie

.15 SESfiln) rot borowe gaainfii

Kawy palonej
I V\ najnowszym
V ‘V  'fi J  i najlepszym spo- 

sotsem za pomocą
J W M i  piwiarni

KRAKÓW !*° cenach
jrukftłŁ najniższych.

M . i n W O R M I C K I
2u* 65 O '

O m  i Fistiiirmonis
restamruje gruntownie tak w miejscu 

jak i na prowincyi 1539 3 4

Józek' Slotwtńskf
Kraków Sławkowska 6.

P o s z u m i e
natydnaUst, sumiennego in s tru k to ra , 
głurbacza lilozofii, do trzech uczniów 
z niższego gimnazyum na prowiucyę, 
za eał* utrzymanie i wynagrodzenie 

według amuwy.
Zgłoszenia przyjmuje A Waydowi- 

czowa, Nowy Targ. 15«5 i  a

Pcirani utid
Większy dom bankowy potrzebuje 

wszędzie rzetelnych a g e n tó w  m ie j
s c o w y c h  do sprzedaży losów na spła
ty pod k orzy irtn e m i w a ru n k a m i z a  
p r o w iz y ę  Geny na prosi*ektach po
dano są ba-dzo niskie. Zgłoszenia pod 
znakiem „B . (i. 126“  przyjmuje ekspe
d ycja  ogłoszeń Rafael et Wltżek, W ie
deń, I., Graben 2«.

Najlepszy grodek do 
czy iz :z n.a Krwi:::: 
w nai< ^lony przez:® y r 6 3 - k * & i g l l « t i s ®

r t c O F .  G I U O Ł A f i lO  P a G L I A N O
wyrabiany od roku 1836 przy surmennem przestrzegania orj gmauych recept przes; pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną a oneemo przez jego praw nycn spadkobierców dalej prowa

dzaną we F L O R k n lC H , t l A  r A N D O L F IN I  ( U Ł O t d Y ) .  39 V  O

Cachets w płynie* w proszku.---—
iądać we flaszkach 

mających Jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem P F O F .  G lk O  
L A M O  P A G L IA N O . — Dostać można w każdej większej apiece.

A u s tr y i :::  Sokrate B M W  Ala (M a n io w y Tyrol).

t ł u ś c i  s e z o n o w o

k&oJałe k a p e lu s z y , s oe lu sz t, s p o r to w e , o l r z y  
l« f iw a !m e , k o r o n k o w e , b a ty s to w e , z e p b tr , h a ild  
je d w a b n e  i le tn io , s ^ H ln ic b k l  b ia łe ! m at& rye 
je d w a b n e , k o r o n k i, a p l ik a c je ,  rs tą zu ., k w ia ty , 
p ió r a . Im a, p a s k i, ż a b o ty , k ra w a ty , p a r a s e lk l

polecają najtaniej

1535 8 10

Z i m l a r  i S p i n k a

LINIA A-L.
P o t r z e b n y  c h ł o p i e c
z ukończoną szkołą ludową do handlu 
kolonialnego i win J u lia n a  b u c z a k a

w  K ę t a c h .  1579 i  4

TKlep korzenny
z powodu wyjazdu zarpz do sprzedania. 

Ul. Batorego 12. 1576 l  9

K r a k ó w ,  R yate lc  1* 8 .
polecają 133S s o

Pasid,
Żaboty,
Kra waty,
Kołnierze damskie,
Spódnice do bluzek,
Bluzki i halki,
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

feW W W W W I A U m M A W m i

Hasło noMna I saiete Jaja i
Szybko, natychmiast wysyła się netto 41/, kg. 
świeżego, nie solonego uioał* za ) K 60 li, uraz 
jaja kuleją w orgiu. skrzyniach po 24 kopy 
lub */, skizyni =  12 kóp albo cały wagon, po 
cenie 2 K 70 h zs kopę, ręcząc za rzetelną ob
sługę. S. Weisa, doio eksnortowy w Grybowie 

149, 11 p. 1531 3 3

< > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  > 0 0 0 0 0 0 0  3 0 0 ' ..

1580 1 a

B u d z i k

I ^ B U S Z G E S :
uluww całkowici* t# przeciągu 7 dni

Aalra-crśi! Dra CtóśtlfTa
Najlep- iy nleizko-tPwy środek de utrzy 
mania czyswd.si i opiękeieała cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał. iłoAaeh, 
ttóryi h opakowanie zaoparreone jeet za 

rejestrowanym cnanem iohn u>n>
!ei a L. 160 odyjwiedme mydle 70 lł 

Główne eit.au r w JCr«_ »wle: Wiktor 
Redyk, apt.; H Bertfemkekl 18p., apk; we 
Ł w o w l. i ty, a,. Rsoker, apt.; i B ro- 

of- Leo Kalllr, aptek.: w B e w jra  
B ąose i R ‘ ik ibi reki apt.; -  P n a -  
m yela . id. Schwarz, apt., w J  areał a 
w tu : 1. Wyszttyokl, p i. w Taran 
p o lu ; M. Krzyżanewikl, «ptek., Dr lal. 
Fraozoe, aptek. 8kl idy prócz tego we 
-  yntkłoh aptekach 1 drogmeryaoh.

X m X X ,3Q O O O O D O ł.T i)

L. W. 19.T91. 1569 1 8

1

tiezących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 
na sezon bieżący. —  Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyoorów 

już od 45 hal za metr bieżący. —  Cenniki odwrotnie. 143-1 5 o
Biuro Tecfenlcaa 9 UnJwerim PcawAle 13.

Ł

1 PP. i t t a a t f .  m W m m  M u « i M a j d i !
Wyłączną sprzedaż jedynie prawdziwego, patent.

objęła na Kraków i okolicę firma is u  i 2

RlSIftl i SPÓiiEA —  Łymk 31.

l  l i m
llnny Ilorgmann ct Oo., Drezno i Djeczyn a Ł. 

okezuje się uion ównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczosnema siwieniu 
i W7p»1eniv włosów, wpływa korzystnio na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia  ̂

jąrym Ąiortllem do nacierania przeciw Polom reumatycznym i t. i  
Ne składzie we fia-zkach pa 2 IC i 4 It we wszystkich aptekach, dt jgeryach, perfu

meriach i zaUaaach fryzyerskich, i093 3 90
i— fc ■Juu.i.iłtaggRBwaMnHWMKMaPBagaKWMU:̂ 1 w l

s ^ o l a y s t j
zdolni, którzy mogą robić drzwi i okna, znajdą stało zajęcie za dobrą

zapłatą.
Zgłoszenia listowne pod W .  <3. 1 0 . 0 7 8  przyjmuje R u d o l f  

f t f o s s e ,  B e r i  S i ł ,  S .  W .  Jerusalemstrasse ^6 —49.__________ 1579

Znane z dobroci

po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 

firmą

M e c h  O lszoN slii
w KrnKOwie, 1337 9 o

hzh Rynek, róg ulicy Sznimiiicj.
p W P W  W

P ł y t y  T h i l o p a a g  (prawnie chronione) 
uznano za najlepszy Ś r o d e k  p r r e d w  o O i j l l iO ż l io m .  

Wynalazca i wyrabiający A l e k s n - n d e r  ł r i s i n d ,  O d e n D m r g .
(Kopertę z 19 płytkami 45 c t ) dostać można prawie w każdoj aptece i droguoryi. leżeli 
fdzie nie można dostać, wysyłam wprost po otizymaula nalcżytoścl. 1403 2 6

l a  f $ ' i o s P 3

polecamy nasiona leśne, flance leśne na żywopłoty

D ftw a
w  ń  i  M l i i  lim  i

t p  i m  C i a r a ą .
Oenmk ilustrowany opłatnie i odwrotnie.

1192 10 10

>  t ó . : ,

Złr 120 
„  150
„  .60 „ 2 - 

2 50 
4 25W

Z ■ dzwonkiem . . . .
Z 2 dzwonkami . . . .  
awlecąoy w nocy . . .
‘.VyroL J..............................
Kolsjdńy \5...........................
Z przyrządem muzycznym .
3 'etnie pism. poręczenia Za niestoao- 

wry zw ot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

W A X  B O H N E L
zegarmistrz,

M e i c ń ,  I1.'., M ar-yaretheim tr. 27.
Telefon 3523.

Zażądać mrgo cenn:ka z 2000 odbit ik 
za darmo, opłaconego. 136 25 O

W ydział krajowy Królestwa G alicji 
rozpisuje niniejszem konkurs celem ob
sadzenia posady n a u c z y c i e l a  r y 
s u n k ó w  b  k r a j o w e j  S E k o l e  
t k a c k i e j  w  K r o ś n i e .

Posada to, z którą jest połączona ro
czna płaca 2400 K i dodatek u# mie
szkanie 400 K. będzie nadana na razie 
prowizorycznie, następnie jednak w od
powiednim czasie przy nienagannej służ
bie może nastąpić stabilizacja z pra
wem do emerytury; od cliyp i stabili
zac ji biedź będą trzy dobatld pięciole
tnie po 300 K  rocznie.

Kompetuiący o tę posadę nują udo
wodnić: a) że me przekroczyli 40 lat 
życia; b) że posiedli odpowiednie stu- 
dya w zakresie nauki rysunków, oraz 
projektowania wzorów tkackich, wre
szcie wogóle w  L.ermku przemysłu ar
tystycznego. Zadanym  nauczyciela bę- 
dzi; udzielać nauki rvsunków r  szkole 
i projektować wzory dla przemysłu tka
ckiego.

Należycie udokumentowane podania 
należy nadsyłać do Wydziału krajowe
go do i l n f a  1 5  m a j a  b .  r .

W e Lwowie, dnia 91 marca J9Q7.
P io tr o w sk i.

Stiaa nirma Bi 
ź!e ikuta

Przyrząi Cnasaila 49 mierzenia N«gi CBrmalna w norm. 
iuci« Cłtasalla

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  z a c h ó d ,  f i a l i e y e  
o f e c w ia  „C 3 S A S A L L A «

poleconego przez pierwsze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier
pienia nóg. Jodyno gotowa obuwie wedle dokładnej miary, branej przj 

pomocy specjalnego aparatu.

%AM* & Rynek al. 12.
1399 6 O P o le ca  r ó w n ie t  w y b o rn e  n a jn ow sze  o b u w ie .

AmscyUr.dsaie

klurliu z zaluzps
i centralnera zamknięciem może każdy 
nab jć za lcilka miesięcy, jeżeli tygo
dniowo odłoży na ten cel

l i i *  k o r f t u .
Wystawa okazów: ul. Floryańska 1, 

I  piętro. 1244 8 15

w y d z i a ł u  m e c h a n i c z u o  -  t e -  
c l i  i l i c j n e g o  wyższej szkoły prze
mysłowej zostanie przyjęty zaraz do 
fabryki maszyn L .  Z i e ł e i l i e w & k i  

w  K  r a k o w i e ,  vM 2 8

zarząd ddhr Poreca d)felKa
p. Hledźwledl um 88

sprzedaje u a s i c n i e  ś iv ile r k &
z własnych lasów po 200 koron za 
100 kg., po 2-40 kor. za 1 kg.

P r u s z ę  ż ą  l e ć
gra tis  I (ran k o

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabrjka ze

garków w Bnix Nr. 627 (Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont wraa .  Im -
cmszkiom * K, zegarek Roskopf szwajc. syste
mu 5 K Rejestr, uiklowy kotw. zegarot rera 
„Adior Itoskupt" 7 K. Niema ryzyka' Dowolna 
wymiana lub zarrot pieniędzy. 456 21 60

SteuiEUle f i ;
redaktora samodzielnego dla miesięczni
ka handlowo-politycznego. Reflektanci 
winn władać językiem polskim i nie

mieckim.
Oferty pod S . P . K . 100 poste re

stante K r a k ó w . 1551 3 3

z zabudowaniami uborznemi w Krako
wie do wynajęcia.

Wiadomość w kancelaryi a o w . l ir a  
S t h iu a e r g a  w  K r a k o w ie , ni Kar
melicka 1. 9. 1558 & 3

L. 766. 1683 1 3

m  lintoi i nrin

Gmina miasteczka Suchej rozpisuje 
'icytacyę na budowę magistratu w Su
chej na podstawie planów, wykazu ro
bót 1 szczegółowych i ogólnych warun
ków budowy. Koszta budowy obliczone 
w przybliżeniu na kwotę 70.000 koron.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum w wysokości 5 %  oferowanej kwo
ty należy wnieść w  terminie 30 
kwietnia 1907 do Urzędu gminnego 
w Suehei, gdzie przeglądnąć można pla
ny, wykaz robót i warunki budowy.

Gmina zastrzega sobie wolny wybór 
i przyjęcie wniesionych ofert. Oferent, 
którego otertę przyjęto, będzio obowią
zany zawrzeć szczegółową umowę. 

Sucha 8 kwietnia 1907.-
Antę ni Pawhis^klewicz

- Burmistrz.

l o d o w i e c
bezdzietny ożoni się z panną lub młodą 
wdową. Pobug wymagany. Rzecz trak
towana seryo. D yskrecja zapewniona.

Listy z fotografią pod „Niezawodny" 
p. Przemyśl. 1550 3 3

Z a p o w i e d z i .

Podaje się do powszechnej wiadomo
ści, że
1. Ryszard Wiktor Spruch, rachmistrz, 

zamieszkały w Gierałtowicach, staro
stwo Wadowice, w Galieyi, syn sze
wca Franciszka Sprucha i jogo żuuy 
Maryi z Schotrków, zamieszkałych 
ty W ielkich Strzelcach na Górnym 
Śląsku,

2, Stlma Giel, bez zawodu, zamieszkała 
w Zabrzu, dawniej w Rac morzu, cór
ka b, górnika Roberta Giela i jego 
zony Maryi z Piwalków, zamieszka 
łych w Zabrzu,

zamierzają ze sobą zawrzeć związek 
małżeński

Ogłoszenie tych zapowiedzi ma na
stąpić w gminie Zabrzu i Raciborzu, 
oraz, przez v. rchodzącą w Krakowie 
„Nową Reformę11.

O zarzutach, któro byłyby przeszkodą 
do zawarcia tego małżeństwa, należy 
donieść podpisanemu w ciągu dwu ty- 
godui.

Zabrze, Górny Śląsk, dnia 6 kwie
tnia 1907

Urzędnik stanu 
król. prus. Urzędu slaua Zabrze połufl,

L. S. Kletzka m. p.

M gelło t.
1581

Iós wird zur allgomeiuen Kenntnis 
gebracht, dass
1. der Rechnungsfiiliror Richard Viktor

Gpruch, wohnhaft in Gierałtowice, 
Bezirkshauptmaimschaft Wadowice 
in Galizien, Solin des Schuhmacher- 
meister Franz Spruch una seiner 
E ltefm i Marie geboceneu Schottka, 
be.ide wohnhaft iu Gross-Strehlitz in 
Oberscblesien,

2. die Selma Giel, oline cigeneu Beruf, 
wohnhaft in Zabrze, frfiher In Rau- 
bor, Tochter des Grubeninyaliden 
Robert Giel und seiner Ełiefrau Ma
rie geborenen Piwalek, beide wohn
haft in Zabrze,

die Ehe miteinander eingehen wollen 
Dio Bekanutmarhung des A ufge.bots 

iiat. in den Gemeindeu Zabrze in Rati- 
bor, sowie durch die in Krakau er- 
scheinonde „Nowa Reforma11 zur erfol 
gen

Etwaige auf Eliehindernisse sich 
stutzende Einsprachen haben binnen 
zwoi Wochen be i dem Unterzeicbneten 
zu geschehen.

Zabrze-Oberschlesion, am 8 April 1907 
Der Standosheamte 

des K3uigl. Preass. Standesamtos Zabrze -Siid
L. S. Kletzka.

cych wózków nadeszły do największego 
i najtańszego krajowego składu pod 

firmą

ARNOLD FA.LLEK
Kraków, ul. Grodzka 35,

Filia: Podgórze, Rynek gł,
Oeniki ilustrowane wysyła na żąda

nie za darmo i opłatnie. 1188 9 10

l i i i  silit ois kraj?

dopóki się nie przekona u mnie o ce
nie i wyborze najnowszych towarów, 
które sprzedaję po bajecznie niskich 
cenach jakoto: kompletne meble dre
wniane i blaszane, dywany, portyery, 
chodniki, kapy na łóżka, kołdry, ko

cyki i t. p. IlSfl 9 io

ARNOLD FALLEK
Kraków, Grodzka 35.

Filia Podgórze. Rynek g?.

10.000

z 2 letniemi koronami, tylko na dzicz- 
Kacłi siewnych, wysokich, loo  *ztuk 100  
K, średnich 100 sztuk 70 K, niskich 
100 sztuk 50K. 10.000 ró£ ki^za- 
crastych S piranadalnych, 2 
letnich na pół uszlachetnionych T n a ,  
100 sztuk 50 K, Remontant, lo o  

sztuk 40 K  —  poleca

F r. S p ora
w l e i b a  h o d o w l a  r d ż  

K l a t o  w y  (Klattau) Czechy. 1495 2 o

„C l M G  l i i r
Pierwszcrządny magazyn ubiorów 

męskich i dziecięcych

Smielo Kleina
Dyl. dług. tierawnika Rripy „tscawłyfa"'

został już otworzony i poleca ubrania 
męskie i dziecęce z najlepszych mate- 
ryi ang. i franc. najmodniejszego kroju, 
według nainow. żninali, 1425 7 io

m b , FlorynńsKa 8.
Kredy! osobisty dla urzcdnlkćtf
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne sto**" 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urz? 
dników udzielają pod b. przystępnemi ar0?fl 
katu’ osobistych pożyczek także n'» kilkolc,n* 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adrc=y st0?.| 
rzvszcń nodaie za darmo: Centrallcitur 0 
Beaiuten-Yeioineą Wiedeń, U Wipnlinge' F®”  

L. 35. H7 51 =

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, al. Jagiellońska 10. Rzgdrca diUKani L . K. Górski.


